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Niebezpieczne wybory.
Minister spraw wew nętrznych , a raczej 

w icem in ister Jaroszyński, k tó ry  kieru je m i

nisterstwem  w  zastępstw ie jeżd żącego  po 

Icraju i  zresztą obcego zupełnie sprawom 

adm inistracji gen. Sk ładkow sk iego, polecił 

w o jew odom  rozpisać w yb o ry  m iejskie tak 

że  na W ołyn iu : w  K ow lu , Łucku i  W ło d z i

mierzu, oraz na polskiej B iałorusi: w  N o 

w ych  i S tarych Święcianach, Oszmianie, 

R ak ow ie  i Trokach . T a k ie  samo zarządze

nie oczek iw ane jest i dla innjmh miast k re
sowych.

A  w ięc eksperym ent z Pińskiem , gdzie  

przed  k ilku  tygodn iam i w yb o ry  da ły  radę 

złożoną z  5 P o lak ów  i 19 żydów , B iałoru

sinów i  kom unistów , nie w y w a r ły  żadnego 

w rażen ia w  naszem M inisterstw ie spraw 

wew nętrznych . W  miastach o podobnym  

składzie narodow ościow ym , jak  Pińsk, p rze

prow adzi się 29 czerw ca  w yb o ry  na pod 

staw ie te j samej co w  Pińsku 5-przym iot- 

n ikow ej ordynacji (zadekretow anej przez 

piłsudczyka Osm olowskiego jeszcze w  cza

sach, k ied y  hołdowano utopiom fed eracy j

nym ) i  —  obaw iać się na leży , że w yn ik  

rozpisanych w yborów  będzie do tam tego 

p o d o b n y .. .  G dy  zarządzono w yb o ry  w  P iń 

sku, reprezentant rzędu uspokajał zanie

pokojonych  posłów , zapewniając, że nowa 

rada m ieć będzie w iększość polską. P rze 

w idyw an iom  tym  życ ie  zadało kłam  rów 

nie stanowczo, jak  w  dw a m iesiące p ó ź
n iej zdem entowało chełp liw e kom unikaty 

rządow e o słabości komunizmu w  W arsza 

w ie. Jeśli się w ięc  przyjm ie, że w  zarządze

niu w yb o rów  musi być  jak iś sens i że ten 

sens nie może odbiegać od lin ji interesów  

państwa i polskości, to w yznać trzeba, żo 

sens ten jest dla nas zupełnie ciemny. D la 

czego  rząd nie poczekał na now e ustaw y 

sam orządowe, w  k tórych  stronnictwa umiar

kow ane usiłują zagw aran tow ać interesy 

polskie w  samorządach, gd y  dekret Osmo- 

łow sk iego  z interesami tym i poprostu  się 

nie l i c z y ? . . .  D laczego  nie wniósł do Sejmu 

specja lnej ustawy sam orządowej dla k re 

sów  wschodnich, jaką  np. zam ierza wnieść 

d la  K rak ow a  i L w ow a ?  Czyż w ybory  

w  Pińsku, K ow lu , Oszmianie i t. d „  gdzie  

rady m iejsk ie lub m ianowane kom itety  g o 

spodarcze istn ieją od 1921 roku, są p il

n iejsze, niż np. w yb o ry  w  K rakow ie , gdzne 

rada m iejska lic zy  sobie już 16 la t?  I  c zy  

to w ybory , na podstaw ie 6 -przym iotn iko- 

w e j ordynacji b y ły  w ogó le  wskazane 

w  obecnym  czasie? W  sejm ow ej kom isji 

adm in istracyjnej w y łon iła  się m yśl, by  

upoważnić rząd do w prow adzen ia  sam orzą

du w  w o jew ództw ach  kresow ych  w  term i

nie, k tó ry  rząd sam uzna za stosowny, lu 

dzie zna jący nastroje na kresach sądzili bo 

w iem , że  na dem okratyczny samorząd jest 

tam zawcześnie i że przez czas jak iś w in 

n y  tam jeszcze urzędować rady  m ianowane. 

Tym czasem  p. M inister spraw  w ew nętrznych  

na k ilka  m iesięcy p rzed  w yboram i sejm o

w ym i przeprowadza na kresach m obilizację 

po lityczną, k tóra  m agistraty  m iejsk ie od

da —  m am y pow ód chyba do obaw  —  

w  ręce niepolskie. Jaki jest cel tego  kroku, 

trudno dociec.
R ów n ie  n iebezpiecznym i ze stanowiska 

narodow ego  są odhyw ające się w ybory  

w  M ałopolsce W schodn iej, gdzie  obow ią

zuje kurjalna, ale przestarzała ordynacja 

w yborcza. W ed łu g  naszych doniesień, prze

b ieg  ich na wsiach jest dla Po laków  n ie 

pom yślny. N a  87 miast Ukraińcy i żydzi 

rozporządzają w iększością w  8 1 . . . .  Bodaj 

typow em  jest tak ie m iasto, jak  Mościska, 

gdzie  w  I. i  II. kole w iększość absolutną 

m ają żydzi, a w  III, i IV . żyd zi wraz 

z Ukraińcami. W  Sanoku b lok  socja listów  

i żydów  zdoby ł w szystk ie  m andaty w  IV . 

ko le , koło II. jest w yłączną domeną ż y 

dów , a w  H I. zw ycięstw o ich jest p raw do

podobne. . . .  W  szeregu miast P o la cy  tw o

rzą szerokie koa lic je  w  sześć stronnictw , 

a le i te nie gw arantu ją pom yślnego w yn i

ku. Podobno pod w p ływ em  nacisku PPS., 

k tóra  w yb o ry  te bojkotu je, rząd zam ierza 

zaniechać ich tam, gdzie  się dotąd nie od

były . Pow in ien  nie ty lk o  ich zaniechać, ale 

nadto wnieść do ^ejrnu ustawę o specja l

nym sam orządzie d la  kresów , uw zględn ia

jącą stan ku ltury po litycznej i ogó lnej ich 

ludności i zabezpieczającą in teresy polskie 

i państwowe. Bez tego  w yb o ry  5-przym iot- 

n ikow e w  Oszmianie c zy  w  Łucku  dać 

muszą w yn ik i dla państwa fatalne.

W  tym  celu potrzebną jest jednak 

szczera w spółpraca rządu ze Sejmem, *do 

czego  czerw cow a sesja Izb  nastręcza dobrą 

sposobność. Podobno rząd sam chce, uprze

dzając in ic ja tyw ę  poselską, zw ołać Izb y  

na k rótką  sesję, k tóre j potrzebuje choćby 

dla otrzym ania kredytu  dodatkow ego  na 

pierwszą ratę i oprocentowanie pożyczk i 

am erykańskiej. U staw y sam orządowe znaj 

dą się na porządku dziennym  Sejmu i rząd 

winien zaproponować w  nich te zm iany, 

jak ie  po dośw iadczeniach ostatnich (Pińsk. 

W arszaw a, Pruszków  i t. <Ł) uważa za k o 

nieczne. Jeśli te j okazji nie w ykorzysta , 

to odpow iedzia lność za n iepotrzebnie rozp i

sane w yb o ry  na kresach i za zaniedbanie 

napraw y ustaw  sam orządowych stanie się 

najcięższem  z  jego  prz winien wobec pań
stwa i narodu. ’ v

Jan Mafyasib.

KONIEC ROKU SZKOLNEGO 28 CZERWCA.

Warszawa. (A W ) Rok szkolny w szkołach 

średnich kończy się 28 czerwca. Jedynie te 

szkoły średn'e, które przeprowadzają egzamina 

wstępne systemem lekeyjnem, moga w myśl roz 

norrądzenia ministerstwa oświecenia zakończyć 

lekcję w dniu 21 czerwca.
Rozporządzenie wyznaczające koniec roku 

szkolnego na dzień 28 czerwca, kładzie, kres 

pogłoskom o zanrerzonem jakoby przez władze 

szkolne przedłużenia roku szkolnego z powodu 

jego rozpoczęcia z 2-tygodniowem opóźnieniem.

 O-----------
Stresemann nie w ierzv w wojnę

i ofiarowuje pośrednictwo.

Stuttgart. (P A T ) Minister spraw zagranicz

nych Stresemann w yg łos ił wczoraj na sesji 

niemieckiego instytutu zagranicznego mowę. 
w której wspomniał także o konflikcie angiel 
sko-rosyjskim. Minister Stresemann oświadczył, 

że nie wierzy, aby przyszło do wojny między 
Anglją a Rosją. Gdy dwa narody stoją na- 

przeciw siebie, jedynem zadaniem Niemiec jest 
starać się zażegnać wojnę i narody t zbliżyć.

Czy Sejm zostanie zwołany?
P. Głąbiński u marsz. Rataja.

Warszawa. (Tel. wł.) Prezes Głąbiński zło-sprawy te będą zadecydowane. Nie jest wykln-
żył w  piątek marszałkowi Ratajowi w izytę 

i konferował z nim w sprawie zwołanego na 

sobotę wspólnego posiedzenia prezesów klu

bów polskich, które będzie poświęcane omó

wienie programu prac nadzwyczajnej sesji sej

mowej. Stronnictwa. które zaraz po zamknię

ciu sesji budżetowej złożyły podpisy p o i 

wnioskiem do F. Prezydenta Rzp&tej o otwar

cie nadzwyczajnej sesji sejmowej, pragną obe

cnie wyjaśnić, czy P. Prezydent Rzplitej za

mierza w najbliższym czasie zwołać sesję nad
zwyczajną, gdyż w  takim wypadku wniesienie 

wniosku byłoby nieaktualne. Gdyby się wyja- 

ło, że P. P ezyd en t nie ma obecnie zamiaru 

otwarcia nadzwyczajnej sesji sejmowej, wów

czas wniosek zostałby wniesiony. M a je  się, że 

pod naciskiem opirnji publicznej i klubów sej

mowych, w  których panuje obecnie jednozgo- 

dna opinja, rząd zdecyduje się na zwołanie 

nadzwyczajnej sesji, która prawdopodobnie zo
stanie otwarta ckoło 10 czerwca. Na to wska

zywałaby w izyta szefa gabźnefcu ministra spraw 
wojskowych pułkownika Becka u marszałka 

Sejmu p. Rataja.
W  kołach poselskich obiegają pogłoski, że 

31 maja nastąpi spotkanie r— szałka Sejmu 

z prezesem Rady ministrów, podczas którego

czonem, że wówczas to marszałkowi Sejmu 

zakomunikuje prezes Rady ministrów termin 

ewentualnego zwołania nadzwyczajnej sesji 
sejmowej.

Jak słychać

PROGRAM PRAC

nadzwyczajnej sesji sejmowej jest w  tej chwili 
dość obfity. Przedewszystkiem chodzi o zmia
nę konstytucji, by umożliwić Sejmowi rozwią
zanie się uchwałą własną, następnie o zmianę 
ordynacji wyborczej, która do pewnego stop
nia już dojrzała w łonie zainteresowanych 

stronnictw. Dalej odbyłoby się trzecie czyta
nie ustawy o zgromadzeniach, wreszcie podno

szą się głosy z różnych stron, by Sejm dokonał 
zmiany w obu dekretach prasowych. Poza tem 

przedmiotem obrad będą ustawy, rozwijające 

konstytucję w  dziedzinie praw obywatelskich. 
Nie jest wykluczone, że rząd wniesie na nad

zwyczajną sesję sejmową także projekt usta
wy w sprawie kredytów na amortyzację ł o- 
procentowanie pożyczki zagranicznej. Samą 

potyczkę, o ile oczywiście do jej podpisania 

orzyjdzie, podpisze rząd bez odwoływania słę 

do Sejmu na zasadzie pełnomocnictw.

(A W ) Wczoraj jedno z pism Warszawa. (Tel. wł.) W  piątek przybył do 

wydalc nadzwyczajny dodatek , Warszawy radca nńnisterjalny p. Zajda, który
Młynarskiemu i Barań

skiemu w akcji paryskiej o pożyczkę zagrani
czną. P. Zajda przywiózł ze sobą projekt umo
wy w sprawie pożyczki. P. Barański przybywa

Warszawa.
warszawskich
donoszący o podpisaniu przez reprezentantów j towarzyszył paniom: 
polskich układu pożyczkowego po przyjeździe 

w dniu 1 czerwca do Warszawy p. Monneta.
Pogłoska ta jest jeszcze przedwczesna, podpi
sanie bowiem umowy dotąd nie nastąpiło. —
Przyjazd przedstawicieli konsorcjum amery

kańskiego, po którem nastąpi dopiero podpi

sanie pożyczki, zgodnie z zapowiedzią, przy
padnie na wtorek lub środę przyszłego tygo
dnia.

wa do Warszawy w piątek wieczorem. „A. B. 

C“  utrzymuje, że w sobotę przybędą do W ar
szawy przedstawiciele koncernu amerykańskie
go, udzielającego pożyczki i że do połowy 

czerwca wpłyną już pieniądze z pożyczki.

Sowiety chcą porażkę powetować gdzieindziej.
Cziczerin zatrzyma sięBerlin. (P A T ) Dzienniki nacjonalistyczne 

donoszą z Moskwy, że rząd sowietów ma za
miar rozwinąć ożywioną działalność w  poli
tyce zagranicznej, która to działalność rozpo
częła się już wizytą Cziczerina u Brianda 
i Poincarego. Jest rzeczą prawdopodobną, jak 
donosi Lokal Anzeiger". że Rosja obecnie 
podejmie inicjatywę w rokowaniach polsko- 
sowieckich, które dotąd prowadzone były 
w sposób czysto akademicki i że sowiety spró
bują obecnie doprowadzić do zawarcia paktu 
z Polską.

w Warszawie.
Warszawa. (AW ). Cziczerin, który zatrzyma 

się tu w drodze powrotnej z Paryża, ma odbyć 
szereg konferencji o niewątpliwem znaczenia po 
litycznem. Cziczerin spotka się jednocześnie 
w Berlinie z delegacją sowiecką na m:ędzynaro- 
dową konferencję ekonomiczną, powracającą 
z Genewy.

Światowa konferencja pracy.
Genewa. (PAT ), Międzynarodowa konferen

cja pracy nie odbyła w piątek plenarnego posie
dzenia. Rozpoczęły za to swę prace komisje 
ubezpieczeń od choroby, do spraw swobodnego 
stowarzyszania się robotników oraz do sprawy 
minimalnych plac w pewnych gałęziach przemy 
siu. Ze sprawozdania dyrektora międzynarodo
wego biura pracy Alberta Thomasa w sprawie 
działalność,' międzynarodowej organiazej; pracy 
w  latach ubiegłych wynika, że międzynarodowe 
biuro pracy przyczyniło się niemało do powo
dzenia prac przygotowawczych a tem samem 
i do pomyślnego wyniku międzynarodowej kon

ferencji gospodarczej. Sprawozdanie wymierna 
szczególnie przeprowadzone przez biuro studja 
nad naukową organizacją pracy w  Europie oraz 
studja porównawcze nad handlem prywatnym 
i handlem stowarzyszeń spożywczych.

Warszawa. (A W ). Skład Rady miejskiej po
dany w  oficjalnem obwieszczeniu głównej komi
sji wyborczej ulegnie pewnym zmianom, które 
o oz ostają w  związku z delegowanym przez 4 
listy 1 firadnych, wybranych z list na płatne 
stanowiska członków magistraty
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Angielska Izba gmin   jak brzmią tele
gramy —  przyjęła wniosek rządu o wypowie-

0 czens piszą inol?.
C zy Staplńszczycy dostaną zniżki 

kolejowa?
Nasze u w ag i w  spraw ie zn iżek na ..kon- 

gres“ _(a  w łaśc iw ie  zw ycza jny ,, d em agog icz
n y  w iec ) Stron. C h łopsk iego n ie b y ły  w i
docznie bezskuteczne, bo ^P rzy jac ie l Ludu11 
ostrzega, że

„na wszelki wypadek delegaci powinni 
być przygotowani i  na to, że nieprzewidzia
ne przeszkody staną na zawadzie i może 
nie być zniżek11.

Podan ia  wniesione do  D yrekc ji w  K ra 
k ow ie  zosta ły  przesłane M inisterstwu ko
m unikacji do ostatecznego załatw ien ia.

„Posłow ie nasi —  pociesza się „P rzy 
jaciel Ludu11 —  z pewnością dopilnują 
sprawy zniżek111.

Zobaczym y, c zy  w  epoce w a lk i z „se j- 
m ow ladztw em 11 przew ażą zakulisowe, par
ty jn e  m achinacje posłów  Stronnictwa Chłop 
sk iego.

Skąd socjaliści biorą pieniądze?
„C h łopsk i Sztandar11 podaje za  w zór 

robotn ików  socja listycznych , k tó rzy  plącą 
na koszta  ag ita c ji party jnej.

„N a  koszta obecnej agitacji wyborczej 
do Rady miejskiej miasta Warszawy Zwią
zki zawodowe z funduszu składek człon
kowskich Centralnemu Zarządowi P. P. S. 
dały 90 .000  złotych. Swoją sprawę wła
snym kosztem prowadzą i wygrywają11.

A  zatem  p ien iądze, k tóre  pow inny być 
u ży te  na zasiłk i d la  bezrobotnych, zabiera 
P. P . S. na uzbrojen ie bo jów ek , na ofisze
1 dem agog iczne odezw y  w yborcze . W ątp ić  
n a leży , c zy  członkow ie socja listycznych  
organ izacy j zaw odow ych  zadow o len i są 
z  tak ie j gospodarki. Bądź co bądź lep iej 
je s t jednak , je że li się czerpie p ieniądze z ta
k ich  źródeł, a  nie ze  skarbu państwa.

Duchowa łączność Polski z  Litwą.
„P o la k  - K a to lik 11 podkreśla znaczenie 

uroczystości koronacji obrazu M atk i Boskiej 
Ostrobram skiej, na k tórą  będą m og li b ez ża
dnych  przeszkód, p rzybyć  k a to licy  z  L itw y .

„Żm udź „św ię ta 11, k tó ra  sw ą  św iet
ność i  m oc ducha re lig ijn ego  otrzym ała 
w raz  z  chrześcijaństwem  z R zym u, za 
pośredn ictw em  Polsk i, n iezbyt chętnie 
d ługo  będzie  to lerow ać rządy tych  po li
tyk ó w , k tó rzy  każą  je j Po lskę nienawi- 
dzieć, trak tow ać, jak o  w roga  nieubłaga
nego  narodu litew sk iego ; każą  raczej 
łą czyć  się z kom unistyczną i schyzma- 
ty ck ą  R os ją  lub z  protestanckiem i N iem 
cami.

P o tężn e  i  kosztow ne w y s iłk i propa
gan d y  an typolsk ie j nie zd o ła ły  w yru 
gow ać  z  serc ludności k a to lick ie j na 
L itw ie  uczuć szczerej i  gorące j sym patji 
w zg lęd em  Po lsk i ka to lick ie j i  je j tra
d yc ji i  pam iątek re lig ijn ych11.

Położenie m niejszości polskiej na Łotwie.
„D z ień  Po lsk i11 um ieścił w yw ia d  sw ego 

korespondenta z  pos. W iłp iszew sk im , jed 
nym  z 2  p rzedstaw ic ie li m niejszości polsk iej 
w  parlam encie łotewskim . Obaj ci posłow ie 
pop iera ją  każdą k oa lic ję  rządow ą, a le  żadne 
stronn ictw o ło tew sk ie  nie m yśli poważnie 
i  szczerze o zadośćuczynieniu postulatom 
m niejszości. Po lakom  na jw ięce j dolcucżyła 
reform a rolna.

„Ziem ię rozdziela się kawalerom orderu 
Laczpresa, zgodnie z obietnicami z okresu 
walk o  niepodległość Łotw y. Ludność pol
ska najwięcej może ucierpiała z powodu re
formy rolnej. Niewielu też było takich, któ
rzy  otrzymali ziemię, jako obywatele łotew
scy. Istnieją trudności w  otrzymywaniu 
pozwoleń na kupno gruntów, subsydia na 
zagospodarowanie z Banku Rolnego omi
jają najczęściej mniejszości11.

Spraw a szkół zm usiła P o lak ów  do szu- 
« m l a  oparcia w  koa lic jach  rządow ych , bez 
w zg lędu  na ich  zabarw ienie. W  ostatnim  
czasie udało się coś u targow ać, g d y ż

„w  ostatnich czasach wyasygnowano 
kredyty na szkołę zawodową w  Dżwińsku, 
otwarto kilka szkół powszechnych i  nastą
piła pewna zmiana polityki w  obsadzaniu 
szkół zawodowych11.

dzeraie Rosji traktatu handlowego i zerwanie 
stosunków dyplomatycsnych. Jeszcze do osta
tniej chwili były wątpliwości, czy bez ryzyka 
może Anglja  wejść na tę drogę... W idocznie 
jednak po skrupulatnem rozważeniu wszyst
kich możliwych następstw nawet ostrożny 
Chamberlain musiał dać się przekonać zwolen
nikom stanowczego wystąpienia, że konse
kwencją ujawnionych w związku z „Aroos‘erń; 
nadużyć rosyjskich może być tylko zerwanie 
i że sytuacja międzynarodowa pozwala liczyć 
na pomyślmy dla Anglji w y  mik rozpoczętej 
kampanji. W  ton sposób rozpoczął się naj
większy po wojnie konflikt międzynarodowy.

Będzie on miał ważne następstwa dla 
świata. Zawcześnie dziś jeszcze mówić o na
stępstwach ostatecznych, ku którym zmierza; 
dadzą się jednak już teraz przewidzieć pewne 
konsekwencje bezpośrednie. Są one dwoja
kiego rodzaju: gospodarcze i polityczne.

Wiedeńska „Reichspost11 przynosi interesu
jące cyfry z pierwszej dziedziny] Dotyczą one 
stosunków handlowych miedzy obydwoma 
krajami.

W edług wiedeńskiego organu handel zagra
niczny Rosji jest bardzo słaby; mimo 110 pra
w ie mnłjomów obywateli i olbrzymich prze- 
strzerai, które zajmuje Rosją, handel je j za
graniczny jest mniejszy, niż handel Szwajcar,ji, 
liczącej 4 miljony mieszkańców. Ponadto, han
dlowe stosunki Anglji z Rosją stale były dość 
nikłe. I  tak —  konstatuje .Reichspost11  im
port rosyjskich towarów do .Anglji wyrażał się 
w r. 1913 cyfrą 40 mi/jonów funtów, w  1924 —  
29 milj., w  1926 —  31 mil], na łączną sumę 
importu w tym roku 1,243 miljony funtów 
szterl. Eksport z Anglji do Rosji wynosił w r. 
1913 _  18 milj., 1924 _  7 milj., ‘w  1926 —  
7 mdlj. na łączną sumę eksportu w roku 1926—  
652 milj. funtów szterl. Czyli udział Rosji 
w angielskim eksporcie r. 1926 wynosił 2.2%, 
a w imporcie 2 i Pól proc. Wniosek stąd, że 
zerwanie handlowych stosunków z Rosją nie 
przyniesie A nglji żadnych szkód gospodar
czych.

N ie można tego natomiast pon iedzieć o Ro
sji. Z zerwaniem stosunków ustają rokowania 
Rosji prowadzone świeżo w Londynie o  po
życzkę 10 milj. funtów szterl. Prawdopodobnie 
nie dojdzie d<o skutku także amerykańską po
życzka dla Rosji, którą omawiano w Genewie 
w czasie konferencji gospodarczych. Równo
cześnie bowiem z wiadomością o grożąccm ze- 
nwanfiu Anglji z Rosją zdementowano z Ame
ryki wiadomości, jakoby ssprifwa pożyczki dla 
Rosji miała być załatwioną.

I. Jeszcze przed wojną na gruncie krakow
skim, w  szczególności akademickim, pojawiły 
się pewne usiłowaua w  kierunku „uchrześcija- 
n en ia " naszego społeczeństwa. Przybrały one 
formę „kó ł chrystologicznych", ną których od
bywało się czytanie Pisma św. z dyskusją na 
tematy „chrystologiczne11. Udział w jednym ta
kim wieczorze chrystologicznym wystarczył, 
żeby mn-e przekonać, iż jest to zrzeszenie o wy 
bitnie protestanckiej ideologji. W  przekonaniu 
tern utwierdziły mnie ostateczne informacje, 
których na moją prośbę udzielił mi ks. Dr. 
Henryk Weinand, profesor teologji w Pader
born, sekretarz generalny zasłużonego dla ka
tolickiej „diaspora11 w Niemczech „Bonifatius- 
verein“ . Okazało się, że nasze „kółka chrysto
logiczne11 nie były niczem innem jak tylko kra- 
owską ekspozyturą na wskroś protestanckiej —  
z celami w yb tn ie  propagandystycznemi —  
„WorhTs Student Christian Federation", której 
centrala mieści się 124 East 28 tb Street, New 
York ; w Niemczech tendencje te grupowały się 
około znanego „Furche11-Verlag w  Beri nic.

T o  doświadczenie z „chrześcijańskiemu11 kół
kami chrystologicznemi uczyniło mu e ostroż
niejszym, tak, że kiedy nie długo później —  
nie pam'ętam już dokładnie, w  którym roku —  
po ulicach Krakowa zaczęły się uwijać tak do
brze znane samochody z reklamowym napisem 
YM C A i tajemniczym w otoku trójkątem, już 
byłem krytycznie usposobiony i —  przyznaję 
się do w iny —  sceptycznie nastawiany, gdy 
chodzło o to „chrześcijaństwo11. Zresztą może 
nawet nie trzeba było żadnych w  tej mierze do
świadczeń, lecz wystarczyło zastanowić się bo
daj tylko nad tym drobnym na pozór faktem, 
że impreza, obnosząca w  sposób nieco krzykli
w y swój „chrześcijański charakter, , zamiast 
chyba najbardziej chrześcijaństwu przyrodzone
go godła, jakim jest —  krzyż, wybrała sobie 
ów „m istyczny11 trójkąt. Żeby jednak nie pole
gać na własnych domysłach, które mogą się 
okazać uprzedzeniami, p0 możliwie dokładne 
informacje zwróciłem się zagranicę. Informacji

W  len sposób znajdzie się Rosja w  położe
niu trudnem. Angielski bowiom kapitał, w y
wierający olbrzymi wpływ  na międzynarodowe 
życie gospodarcze, utrudni jej podniesienie 
ekonomiczne gospodarstwa, krajowego.

„Ekomomłczeskaja Źizń11 —  jak donosi 
„Neue Freie Pr-csso" —  liczy się z temi fak
tami. A le pociesza się, że zerwanie z Anglją 
nie jest jeszcze zerwaniem z całym światem. 
W  szczególności unzędowy organ gospodarczy 
sowietów stwierdza, żc może Rosja dalej liczyć 
na poparcie Niemiec. Stanów Zjednocz., Włoch 
i prawdopodobnie Francji. Organizacja handlu
zagranicznego —  pisze   jest taka, że bez
t-rudności da sio dk,sport i import rosyjski, 
który się dotąd wiązał z Anglją, skierować 
n-a wymienione kraje.

Tak jeśt niewątpliwie w  tej chwili. Ale, 
czy tak będzie na przyszłość? Zależeć to bę
dzie od politycznych stosunków tych krajów 
cło Rosji. i i

Z Berlina przychodzą wiadomości, że zaró
wno lewicowa, jak prawicowa prasa wyraża 
przekonanie, że Niomcy worany w  konflikcie 
angielsko-rosyjskim zachować „najściślejszą 
neutralność11, opartą o wykonanie istniejących 
traktatów/ międzynarodowych. Można za pe
wnik przyjąć, że Rzesza niemiecka nie łatwo 
da się wciągnąć do blcku antysowieckiego, i 
żc, o ile to nastąpi, będzie odatmiom z państw, 
które na tę drogę wejdą.

Francja natomiast po w izycie Doumerguela 
"W  Londynie wydaje się bliższą tego kroku- 
„Temps11 z 25 maja zastrzega się wprawdzie, 
że w  konflikcie angielsko-rosyjskim Francja 
będzie się kierowała wyłącznie własn-ami in
teresami, dochodzi jednak do przekonania, że 

„jest niemożliwą współczesność (ooe- 
xlstance) sowieckiego ustroju komunisty
cznego i normalny porządek w świecie cy
wilizowanym11.

Włochy łączy w tej chwili bardzo ścisły 
związek z Anglją. Stany Zjednoczone dotąd 
jeszcze nie mają normalnych stosunków z Ro
sją. Co do innych państw, to najprawdopodo
bniej w niedługim czasie domin ja angielskie 
zerwą stosunki z sowietami. .

Dalszy więc rozwój wypadków rozgrywał 
się będzie w granicach politycznych stosun
ków. Anglją spór swój z Rosją wygra, o ile 
się jej uda skłonić inne państwa do opuszcze
nia Rosji. W  tym też kierunku niewątpliwie 
pracować hę Izie dyplomacja angielska. Dziś 
spótlka się ta je j akcja z oporem i'przeszkoda
mi! Ale. skoro we-zła raz zdecydowanie na fę 
drogo, pójdzie da le j,, bo nie może zostawić 
sprawy stosunków świata do Rosji w obecnem 
stadium. W . Z.

tych udzieliła mi przedewszystkem „Katolicka 
Międzynarodowa Ajencja Prasowa11 (w  skróce
niu „K ipa11) we Fryburgu szwaje., której dy
rektor, ks. Dr. F. R iicgg, był tak dalece uprzej- 
rry, ze do swego listu dodał egzemplarz urzę- 
dowego organu archidiecezji genueńskiej z w y
drukowanym in estenso dekretem, którym ów
czesny arcybiskup genueński (jeżeli mnie pa
mięć nie zawodz', był nim ks. kardynał Bog- 
giani) potępił jak najwyraźniej działalność 
YM CA, która —  jak wszędzie —  najpierw sta
rała s ę  zdobyć zaufanie katolickiej ludności 
przez działalność humanitarną i walory sporto
we, żeby następnie tem łatwiej móc uprawiać 
działalność sobie istotną i właściwą, tj. szerze
nie swoistej koncepcji „chrześcijaństwa11 bez 
dogmatów, bez organizacji kośceinej, bez sa
kramentów, bez określonego wyznania, nie 
pomna tego że katolicy wiedzą dobrze, iż po 
wieczne czasy prawdą pozostanie zdanie, które 
m ów : „une religion sans confession, best —  
confusion". Zarazem dowiedziałem się wtedy, że 
YM CA próbowała już szczęścia w północnej 
Francji, we Włoszech i gdzieindzinej. jednak 
wyrób ona tam świadomość i samopoczucie ka
tolickiej ludności sprawiło, że ludność ta nie 
przyjęła adarów Danaów". Równocześnie do
stała. się mi do rąk francuska rozprawka jakie
goś księdza, którego nazwska już nie pamię
tam. W  broszurze tej znalazłem potwierdzenie 
i uzasadnienie stanowiska genueńskiego arcy- 
pasterza, tak że odtąd już nie rirgiem  mieć 
najmńejszcj wątpliwości co do natury i wdaśet 
wych zamierzeń YM CA.

W  tym samym czasie miałem sposobność 
częstszego i bliskiego stykania się ze stowarzy
szeniem polskiej kafcoTckicj młodzież.y uniwer 
syteckiej „Odrodzenie11 i nie omieszkałem oczy
wiście skorzystać z tej sposobności, żeby zrz- 
szoną tam m lod zc i pouczyć dokładnie o tej 
sprawie, tem bardziej, że także i ta młodzież, 
pod rtplywem rosnącej z każdym niemal dnbn. 
w społeczeństwie krakowskim sympatji dla 
YMCA. zwłaszcza z powodu licznych dobro-

dz ejstw, jakie ona naprawdę świadczyła na
szym żołnierzom (wtedy zwłaszcza będącym 
przedmiotem gorącej troski i  serdecznego urna- 
łowania naszego) —  gotowa była oburzać się 
poniekąd na każdego, któryby o „cioci lino." 
wyraził Się minus bene. Moje wywody w  „Odro
dzeniu11 miały ten skutek, że choć wtedy już 
nie miałem szczęśc a być członkiem Almae 
Matris, młodzież jednak uprosiła mnie, bym 
udał .sio do Jego Magnificencji Pana Rektora 
i w je j imieniu —  z należnem uzasadnieniem —  
złożył deklarację, że „Odrodzenie11 nie będzie 
mogło współpracować z Panem Rektorem 
w spawie poparcia dążeń YM C A  Da terenie uni
wersyteckim. Nie mając nie tylko powodu od
mów ć temu życzeniu młodzieży, lecz przeciw
nie ciesząc się, że będę miał sposobność powie
dzenia JPanu Rektorom , o którym wiedziałem 
skąd inąd, że s ę bardzo zapalił do YM CA, rze
czy, których kto wie, czyby się mógł tak prę i- 
ko dowiedzieć skąd inąd, wybrałem się z tą 
misją. Przyjęcie, jakiego doznałem od JWPana 
Rektora —  był n m wówczas JWPan Prof. St. 
Estreicher, tylko już nie baczę, czy to był rok 
jego rektoratu jeszcze, czy też prorektoratu —  
było, muszę to powiedzieć gwoli prawdy, acz
kolwiek zgoła poprawne, jednak zimne i nieco 
sztywne —  kurz angebunden, jakby to wyraził 
N omieć. Po wyłożeniu swego stanowiska, zosta 
łem zagadnięty, na jakiej podstawie twierdzę, 
że YM CA jest organizacją propagandy prote
stancie ej. K iedy w odpowiedzi powołałem się 
na te źródła, które także powyżej wymenśłem, 
usłyszałem odpowiedź: „T o  mi nie wystarczy". 
Trudmo było wdawać się w dalszą polemikę, 
tem bardziej, że trudno było powiedzieć, iż  to 
powinno było może wystarczyć. Pożegnałem 
s ę tedy, mówiąc sobie po cichu, że spełniłem 
officiiun boni viri, a. nie moją rzeczą jest wcho
dzić w  to, czy kto zechce korzystać z moich 
usług. Eventus wykazał, że JWPan Rektor nie 
tylko nie raczył skorzystać z n'eh, lecz prze
ciwnie, stał się jednym z bardziej gorliwych pa
tronów i orędowników YM CA na gruncio już 
nie tylko un wersyteckim, lecz krakowskim 
w ogóle. Bo chyba nie oddalę się zbyt daleko 
od prawdy, gdy wyrażę przypuszczenie, że jego 
to właśnie potężne wpływy sprawiły, że —  ka
tolicki przecież —  „Czas11 stał się jedną z naj
bardziej prononsowanych w  Krakowie placó
wek prasowych, gdy chodziło o popularyzowa
nie poczynań protestanckiej YMCA.

Ks. Dr. Jar Korzonkiewicz.
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Listy do Redakcji.
W  sprawie organistów.

W  uzupełnieniu swych ostatnich uwag
0 „wpływ ie inteligencji na duszę ludu" pisze 
nam ks. Golba:

Jest jedno stanowisko osób inteligentnych 
zapoznane i upośledzone na wsi, które mogło
by być * obok duchownego i nauczycielskiego 
najwięcej wpiywowem. To stanowisko organi
stów.

Lud nasz kocha śpiew i muzykę. Modli się 
pieśuią, wiarę swą najlepiej pojmuje w pieśni, 
rozkoszuje się nabożeństwami, w których może 
wyrażać śpiewem swoje uczucia.

Obdarzony od natury zdolnościami muzycz- 
nemi i zdrowymi narządami głosowymi, m ógł
by wznieść się na wysoki stopień odczucia 
piękna i zharmonizować się z wyższemi kultu
ralnie warstwami społeeznemi.

Dajmy mu wykształconych w  zawodzie, inte
ligentnych i moralnych organistów, a zewnętrz
ny kult religijny podniesie się na nieznane do
tąd w yżyny świetności.

Nie lękajmy się tego, żo organista na wsi 
nie ma odpowiedniego pola pracy. Po za służbą 
kościeluą może on korzystnie pracować we 
wszystkich spółdzielniach.

O jednym tylko warunku nic zapominajmy. 
Jeżeli organista ma wysoko podnieść muzykę
1 śpiew, a nadto pracować w dziedzinie oświa^ 
towej i gospodarczej, to musi to być człowiek, 
który poświęcił wiele czasu, pracy i  majątku, 
aby się odpowiednio do zawodu przygotował, 
(Organiście wysoko -wykształconemu trzeba -za- 
pewnić odpowiednie utrzymanie na wsi. Do
tychczasowe warunki utrzymania organistów 
nie wpływają zachęcająco. Trzeba rzecz jasno 
postawić: „Godzien jest robotnik zapłaty 
swojej";

Skoro domagamy sio, aby organista wyksz
tałcił chóry śpiewackie, prowadził orkiestrę, 
grał wzorowo na organach, pomagał w zarzą
dach i radach nadzorczych spółek, pracował 
w stowarzyszeniach młodzieży, to zapewnijmy 
mu odpowiednie mieszkanie i, wynagrodzenie, 
które umożliwi mu dalsze kształcenie się i u- 
trzymanie dostatnie rodziny.

Ks. Golba Franciszek.
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Nowy dekret prasowy.
Prawie nie różni się od „dekretu kagańcowego" 

z rokn 1926.

Ważniejsze postano ;vienia dekretu praso- 
wegol o „rozpowszechnianiu nieprawdziwych 
wiadomości i o zniewadze11 są następujące:

K to  rozpowszechnia świadomie wiadomości 
nieprawdziwe lub przekręcone, a mogące w y
rządzić szkodę państwu lub wywołać niepo
rządek publiczny, choćby wiadomość podawa 
no jaj«> pogłoskę, będzie karany aresztem do 
3 miesięcy i grzywną do 500 zł., lub jedną 
z tych kar. W  razie jeżeli czyn. podany wyżej 
;wpełniony został wskutek niedbalstwa, kara 
aresztu redukuje się do 6 tygodni, grzywny 
zostają bez zmiany. Jeżeli następstwem czyn
ności, przewidzianej wyżej, jest poważna szko
da dla państwa, zaburzenie sipokoju i  t. p „ 
kara zostaje podwyższona do 1 roku więzienia 
i  do 2000 zł. grzywny.

K to  ubliża czci lub powadze prezydenta, 
choćby w  jego nieobecności, będzie karany 
więzieniem od 3 miesięcy do 5 lat i grzywną 
do 5000 zł. Dowód prawdy, dobrej wiary 
i prawdopodobieństwa jest niedopuszczalny. 
Przestępstwo będzie ścigane z urzędu.

Dalej dekret ustala, że nie ulega ściganiu 
mylna ocena prawdziwej wiadomości, ani też 
przekręcenie szczegółów nieistotnych.

Instancją, rozpatrującą wszystkie te spra
w y według dekretu, jest wyłącznie sąd, ale 
sądowi przyznaje się prawo wydawania naka
zów karnych, które właściwie są sądową for
mą kar administracyjnych, gdyż wydawane są 
na wniosek prokuratora bez przesłuchania 
strony oskarżonej ,t. j. redaktora, względnie 
autora.

Do oceny obu nowych dekretów jeszcze 
powrócimy, zaznaczając na razie, że poza 
wyeliminowaniem władz administracyjnych de
kret ,.o nieprawdziwych wiadomościach*1 nie
w iele różni się od poprzedniego t, z w. dekretu 
kagańcowego, który został uchylony w  grud
niu ub. roku. W  szczególności dekret posłu
guje się temi samemi elastycznemi określenia
mi przestępstw, które potępiano w. dekrecie 
poprzednim, a które dopuszczają dowolną in
terpretację i obciąża odpowiedzialnością nie 
ty lko  redaktora, autora, ale także wydawcę 
i  właściciela pisma.

S p r a w y  w i s t o w e .
NO W I KOM ENDANCI M IAST W  G AR N I

ZONACH: LW Ó W , ŁÓDŹ. LUBLIN , TORUŃ 
i W ILN O . W  związku z ostataiemi przeniesie
niami na emeryturę w  wojsku nastąpiły zmia
ny na stanowiskach komendantów miast, po
siadają yćh  więfks ze gamuraony. Zostali nimi 
zamianowani: we Lw ow ie podpułk. Nowakow
ski - Wielkopolanin W ikt. z 35 p. p.; w  Łodzi 
oocpułfk. W alicM  W it. z 8 p. strz. k.; w  Lubli
nie puSk. Koiszewr.ki Mik. z dep. kaiwalerji; 
w  Toruniu podpułK. Winimer Józ. z 83 p. p. 
Dowódcą obszaru warownego — Wjlmo został 
zaplanowany pułk. Czuma Wal. z 19 dyiw. 
piooh.
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przez lekarzy poleeaaj 
niezrównany środęk  
do odżywiania dzieci

do nabycia
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gdzie otrzymać można bc epistoło broszurki: 
„RACJONALNE ODŻYW IANIE DZIECI".

Zniżki kolejowe do W,lna
NA KORONACJĘ M. B. OSTROBRAMSKIEJ.

Ministerstwo kmunikacji przyznało piel
grzymom i wycieczkowcom do W ilna na uro
czystość koronacji obrazu Matki Boskiej Ostro
bramskiej, mającą się odbyć 'dnia 2 lipca br., 
zniżkę taryfy kolejowej w wysokości 33 proc. 
Kierownicy grup, udających się do Wilna, po
winni przynajmniej na 7 dni przed odjazdem 
zwrócić się do odpowiedniej dyiekcji kolejowej 
dla otrzymaina wskazówek oraz zaświadczeń. 
Ze względu na ciężkie warunki mieszkaniowe 
w  W ilnie kierownicy proszeni są o jak najry
chlejsze meldowanie liczebności grupy, oraz 
dnia jej przybycia wileńskiemu komitetowi kwa
terunkowemu (ul. świętojańska 13).

Schronisko w  Tatrach.
W  sierpniu b. r. nastąpi otwarcie nowo 

wybudowanego schroniska turystycznego w Do
linie Pięciu Stawów Polskich. Będzie to ostat
nie górskie schronisko w Tatrach Wysokich. 
porieważ dotychczasowe (na Hali Gąsienico 
wej, w  Morskiem Oku, Dolinie Roztoki, Łysej 
Polanie i t. d.) są już całkowicie dla celów 
górskiej turystyki wystarczające, budowa dal
szych schronisk będzie zaniechana. Nowotarski 
oddział Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego 
zamierza wybudować w przyszłym roku schro 
nisko na Turbaczu w  Gorcach i nazwać imie 
niem piewcy i syna Fodhala —  Orkana.

Znćw proces w ojskow y o nadużycia.
Przed wojskow jm  sądem okr. w Łodzi to

czy się rozprawa przeciw pułk. Homolaosowi 
i kap. Saganowi, oskarżonym o nadużycia 
w  Okr. Szefostwie Budownictwa, polegające na 
zawieraniu niekorzystnych dla skarbu państwa 
umów czynszowych —  przyczem skarb publicz
ny został poszkodowany na kilkaset tysięcy 
złotych.

 ono-----
NAJBLIŻSZE W Y J A Z D Y  P. PR E ZYD E N 

TA . Gabinet wojskowy Prezydenta Rzplitej 
komunikuje, że p. Prezydent udaje się 29 bm. 
do Tarnowa w  cliarakterze oficjalnym na uro
czystość wręczenia chorągwi pułkowej 16 p. p. 
W  niedługim czasie również zwiedzi p. Prezy
dent Tomaszów Mazowiecki, gdzie weźmie 
udział w poświęceniu nowego ratusza.

M IN ISTER SK ŁA D K O W S K I W  JAREM- 
CZL. Z Jaremcza piszą nam, iż  minister spraw 
wewnętrznych Składkowski zwiedził 18 maju 
letnisko Jaremeze i wyraził konieczność uzna- 
ina tej przepięknej górskiej miejscowości, po
łożonej w  dolinie Prutu, za uzdrowisko o cha
rakterze użyteczności publicznej. Zadecydował 
również o uprawnieniach finansowych letniska, 
a ponadto doraźnie przeznaczył kwotę 500 zl. 
na najpilniejsze potrzeby Jaremcza.

DOM ZD RO W IA  D LA  D Z IE N N IK A R Z Y  
W  HELU. Syndykat Dziennikarzy Pomorsk oh 
będzie w  Helu miał własny swój dom, w któ
rym tak jogo jak i innych Syndykatów człon
kowie będą mogli za niską opłatą przebywać 
dla kuraci’ Mb wypoczynku. Odnośny budynek, 
na raz;e skromnych rozmiarów, stanie już 
w  lipcu br. i będzie mógł zostać oddany do 
swego użytku.

LEGJONIŚCI I STR ZE LC Y  ROZBIJAJĄ 
W IEC. W e czwartek dnia 26 maja miało się 
odbyć w  Jaworznie zebranie za zaproszeniami 
w  „Bratniej Pomocy11. Do sali, na ulicę i na 
podwórze domu wdarli się niezaproszemi człon
kowie Związku Legionistów i Strzelca w  ilo
ści około 200 osób i  natychmiast no zagaje
niu przez prezesa Koła Z. L. N. p. Stolarskie
go, rzucili się hurmem ku stołowi prezydjum 
i siłą, rzucając rozmaitemi przedmiotami i ja

jami, które przygotowane przynieśli ze sobą 
przeszkodzili w  referacie posła Zamorskiego. 
W  sali powstało natychmiast w ielkie zamie
szanie, trwające blisko godzinę i dopiero zja 
wiająca się policja rozprószyła zebranych. —  
W  sprawie tej interwenjował poseł Rymar 
u p. wojewody7.

POM NIK B ISM ARKA W  TORUNIU ZO
STA N IE  NARESZCIE ZBURZONY —  tak 
orzekł wojewódzki sąd administracyjny, mimo 
dziwnego uporu ze strony magistratu toruń
skiego, pragnącego pozostawić t.en pomnik 
w  mieście na pamiątkę.

U CH W ALEN IE  BUDŻETU GMINNEGO 
W  ZAKOPANEM . Dnia 24 bm. odbyło się po
siedzenie rady przybocznej komisarza rządu 
na którem uchwalono preliminarz budżetowy 
na rok 1927/28 w myśl wniosków podkomisji 
w skład której wchodzili: dr. Góra i poseł Ko
złowski. Budżet zamyka się po obu stronach 
sumą 466 tysięcy zł. i jest zrównoważony. 
Podkomisja zredukowała go o około 150 tys. 
zł., gdyż poprzednio preliminowano go na 
przeszło 600 tys.

U LIC A  JA N A  KASPR O W IC ZA  W  ZAKO- 
PANEM . Na najbliższem posiedzeniu Rady 
Przybocznej Komisarza Rządu w  Zakopanem 
ędzie rozpatrywany wn;osek o przeinianowa 

nie ulicy Nowotarskiej od Harwidy Kasprowi- 
czowej do Starej Polany na ulicę J. Kaspro
wicza. Wniosek t°n będzie bezwątpienia przy

jęty-
DUŻE ŚNIEGI W  TATR AC H . W  czwar

tek po niezwykłem oziębieniu się atmosfery 
padał przez cały niemal dzień —  z przerwami, 
w których pokazywało się słońce —  śnieg. Na 
dole tajał jednak, w  górach natomiast przy
padł kilkunastocentymetrową, warstwą, stwa
rzając w  górach istny zimowy krajobraz.

OO. JEZUICI W  TARNO PO LU  O TRZYM A
JĄ SK O N FISKO W AN Ą BIBLJOTEKĘ, Z Mo
skwy nadszedł transport z bb ljoteką 00 . Je
zuitów w  Tarnopolu, wywiezioną jako łup wo
jenny przeć: ustępujące z Galicji w  roku 1915 
wojska rosyjskie, Odzyskaną bibljotekę przeka
zał rząd Zgromadzeniu 00 . Jezuitów w  Tarno
polu.

Z L IG I POMOCY PRZEM YSŁOW EJ. Dnia 
22 bm. odbył się Ogólmy Zjazd L ig i w  domn 
własnym we Lwowie. W  zastępstwie prezesa 
A. Ks. Luhomh-sikiego zagaił Zjazd wicepr. 
Boi. L ew ick i Uczczono pamięć zmarłych 
członków Wydziału, ś. p. dra E. Adama- Ińż 
K. Angermara, Jana Babioza. W . Ingardena 
S. Majerskiego. F. 0'nlego i J. Stwiertni. Dyr. 
L ig i S. Sokołowski złożył sprawozdanie, opi
sując wielostronne trudności z jakiemi walczy
ła Liga w  okresie ogólnego przesilenia gospo
darczego i wskazując wysiłki jakie czyniła, 
aby wyjść obronną ręką z ciężkich dla stowa
rzyszeń polskich warunków. P rzy  ogromnie 
oszczędnej administracji L iga  wraca do swe
go głÓYinnego przedwojennego zsaania: dzia
łalności wychowawczo agitacyjnej.

N IE U D A ŁY  ZAMACH N A  KO M END ANTA 
POL. W  W O JEW Ó D ZTW IE  LW OW SKIEM . 
19 bm. dokonał zamachu w Jarosławiu podkom. 
Mączka na komendanta policji wojew. lwow
skiego insp. W . Wezyńskmsro. na szczęście nie- 
szkodMwe. Kom. Mączka, ogólnie łubiany w  Ja
rosławiu dokonał zamachu w trakcie sprzeczki 
na tle zamierzonego pątego z rzedn przeniesie
nia go bez uzasadnionej przyczyny.

N AD U ŻYC IA  W  BĘDZINIE. W ładze skar
bowe wykryły w  rektyfikacji spirytusu w Bę
dzinie znaczne nadużycia. W  związku z tern M 
neterstwo skarbu nakazało likwidację rozlewni 
wódek w  Będzinie.

Towarzystwa ubezpieczeń od kradzieży wypła
ciły w  tym roku w 6.000 wypadków 2.500.000 
dolarów zwrotu strat swym klijemtom. N aj
więcej włamań dokonano do doiriów prywat
nych, gdyż te są mniej strzeżone od publicz
nych budynków.,

O D KO PAN Y P A Ł A C  T A M E R L\N A . Przy 
budowie lotniska w  Samarkandzie (Turkestan) 
r ...aflono na ruiny śro'ri;>wiecznego pałacu, 
który był jednym z najwspanialszych gma
chów, zbudowanych przez słynnego Tamer- 
lana. *

Dokąd pojechać na wakacje? \

Z  c a łe g o  ś w ia t a .
Senat gdański unie nożliw ił zjazd dzien

nikarzy polskich.
Z powodu bardzo nieżyczliwego stanowi

ska senatu w. m. Gdańska do prasy eolskiej, 
zarząd Syndykatu dziennikarzy pomorskich 
postanowi) odwołać zapowiedziany na 28 i 29 
bm. zjazd dziennikarzy polskich w  Gdańsku, 
zarazem przedstawi „jąe m otywy swej decyzji 
Min. spraw zagr. w  Warszawie.

Regulaeja rzeki Missisipi.
Olbrzymia powódź, która nawiedziła Stany 

Zjednoczone, spowodowała postanowienie za
jęcia się regulacją Missisipi. W  tym celu ma 
być wyznaczony specjalny podatek. Roboty 
rozpoczną się natychmiast po opadnięciu wód. 

[P rzyczyną  tej wielkiej powodzi stała się rzeka 
Ohio, która wipadając do Missisipi zawaliła 
koryto tej rzeki olbrzymiemi masami piasku 
kamieni i kłodami drzew, skutkiem czego po
tworzyły się zapory, utrudniające ściek mas 
wodnych, Ponieważ inne dopływy, jak Missouri 
i Illinois obfitowały w  wielkie masy wód, ka
tastrofa przy brała olbrzymie rozmiary. Dla 

l’  zapobieżenia na przyszłość podobnym kata

strofom oikazała się potrzeba, regulacji Miss L ip ' 
co nie będzie łatwą rzeczą, gdyż rzeka Mis
sisipi płynie b. szerokiem korytem (w  dol
nym swym biegu 2 %  khometrowem) i zmienia 
często swoje łożysko. I  obecnie Missisipi zmie
niła swoje koryto, chociaż jeszcze nie można 
ustalić, w  jakim kierunku. Koszt regulacji tej 
rzeki wyniesie ogromne sumy, gdyż trzeba 
uregulować ją na przestrzeni 6.600 km. Mimo 
tego opinja publiczna domaga się podjęta 
tych prac.

Z Ś W IĄ T Y N I —  MUZEUM. Rząd cli ark ow
ski postanowi] zamienić kijowsko-peczerską 
Ławrę, miejsce najbardziej czczone przez lud 
nośó prawosławną w Rosji przed wojną, na 
wszechukriićskie muzeum.

CO 9 MINUT D O KO N YW U JĄ  W  NOW YM  
JORKU K R AD ZIE ŻY , ROZBOJU LUB W Ł A 
M ANIA. W ładzo nowojorskie ogłosiły staty
stykę rozbojów,' -włamań i kradzieży. Okazało 
się, że w  Nowym Jorku dokonano w przeciągu 
roku ub. co 9 minut jednego z wymienionych 
powyżej przestępstw. Z liczby 60.000 włamy
waczy zdołano w roku ub. ująć tylko 12.000.

C E N Y M IESZKAŃ W  SZCZAW NICY.
Na posiedzeniu komisji zdrojowej ustano

wiono następujący cennik w  pansjonatach:
I. kat. za pokój bez światła, obsługi i pó

ł k i  jednoosobowy zł. 3.50, dwuosobowy 6 zł„
II. kat. jednoosobowy zł. 2.80, dwuosobowy 
4 zł., HI. kat. jednoosobowy zł. 1.50, dwuoso
bowy zł. 2.50. Za pościel do trzech dni jedeu 
zł. dzienme, za czas dłuższy po 50 gr. dzien
nie, dalej dziennie za obsługę 30 gr., światło 
30 gr., opał 50 gr.

Przy rachunku do 6 dniu wolno dolicra.Ó 
50 proc. ponad cennik za dany pokój, oraz 
8 proc. do rachunku wyłącznie tylko za miesz
kanie, tytułem państwowego podatku od nie
ruchomości. Za utrzymanie w  I. kat. z). 6.60, 
w II. kat. zł. 5.50, w HI-, kat. zl. 4.40 dzien
nie. Ceny powyższe zatwierdzone zostały przez 

Starostwo nowotarskie, jako obowiązujące 
w pierwszym sezonie.

“  R A B K A  Ras d la  d z i e c i !  •
g  Czynna caJy rok Dzieci twoje muszą z nie: © 
Ol skorz>stać! ©
«.g*.g*.g*.g*.-* «► < !> ■ * «  s* o

Z życia młodzieży.
2-GI NUMER „Ś W IA T A  AKAD EM ICKIEG O *.

Drugi numer sympatycznego organu mło
dzieży akademickiej przynosi szereg poważ
nych i interesujących artykułów. P. Bohdan 
W itw ickł omawia działalność Międzynarodowej 
Konfederacji Studentów Katolików „Pas  R o
mana11, której VH  Kongres odbędzie się w  sier
pniu w Polsce. P. Kazimierz Malko obszernie 
przedstawia aktualną obecnie sprawę „Napra
wy Rzeczynospolitej Akademickiej11. Zmiany, 
które zapewne uchwali ogólno-akademicfc 
zjazd w  Poznaniu, nie mogą dotyczyć zmian 
istotnych, lecz ordynacja wyborcza powinna 
byó zdaniem p. Maiki nieco zmieniona. P. Ste
fan ś wieża wski kończy swe interesujące roz
ważania na temat: „C zy warto internować się 
poezją?11 Przyczyny konfliktu i walki -wybor
czej między „Odrodzeniem11 a „Młodzieżą. 
Wszechpolską11 w  Warszawie oświetla p. Eug. 
Kobyłecki. Dalej znajdujemy obszerny dział 
kroniki akademickiej oraz dokładne a sookoj- 
n i i rzeczowe sprawozdania z przebiegu wy
borów na V  Zjazd Ogólny Pol. M łodzieży Aka
demickiej.

Pismo zasługuje na jak najszersze rozpo
wszechnienie wśród młodzieży ak i  le iriek iej. 
A le zapoznać się z niem powinni również ci, 
którzy chcą wiedzieć, w jakim kierunku zdąża 
ewolucja duchowa młodego pokolenia, jaką 
będzie przyszła Polska. Adres redakcji: Lwów, 
Piekarska 28, L  p., ceno numeru 20 groszy.

W TRUSKAWCU §
o r d .  w  i e z o n le  uf c h o ro b a ch  a e w n .

Serca i przemiany materji

Dr. Tadeusz PRASCHiL
otf 1-go maja (zimą we Lwowie)
:—  willa Marjówka =====

Własna diatermja i lampa kwarcowa.

M u m o r .
Kto ma większe szczęście?

A : N ie mam szczęścia. Jaki tylko otwór 
ooszlę Redakcji, stale odsyłają mi go  z powro
tem,

B: Mnie zaś nigdy. Sto dwadzieścia arty- 
!rulów posłałem do tej samej Rsdakcji i żadne 
ro m: nie zwrócono.

A : Jak ty  to robisz?
B: Mam sposób. N ie podaję nigdy adresu 

zwrotnego.

Uświadomienie narodowe „towarzyszy".
U fryzjera toczy się dyskusja na temat waż
ności obchodów 1 maja J 3 maja. Nagle zrywa
>ię ze stołka jeden „towarzysz11 i krzyczy: __
„Już w żodnym kraju, a nawet w  Austrji nie 
obchodzona 3 maja —  a tylko my Poloki ta je ! 
głupie1*, • ■
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Bohater A llaii(gku —  L M e i m
Bohater lotu transatlantyckiego kap. Char

les lindbergh  jest pochodzenia szwedzkiego 
i  t e z y  obecnie 32 lata. Urodził się w St. Louis 
(Missouri). Lotnictwem począł się zajmować do 
piero po wojnie światowej. Służąc w  lotnictwie 
handłowem, krążył, jako p lo t  najpierw na Jinji 
ClcyeJand— Chicago—-Cheyenne a następnie na 
linji Oleweland— S t  Louis. Do wyprawy nad 
Atlantykiem  przygotowywał się LindbeTgh 
w  w ielkiej eszy . Rozpoczął te przygotowania 
w Kałifornji w  San Diego na aparacie ziw. 
,,Dark Horse‘ ‘ (Ciemny koń) i dopiero na 10 
dni przed rozpoczęć em swojego rekordowego 
lotu przeleciał z San Diego do N. Jorku, t  j. 
na przestrzeni 4.200 km. \

Jednopłatowiec Lindbergha zaopatrzony był 
w 220-konny silnik, 2.500 litrów benzyny i wa
ży ł 4.750 funtów, mogąc s'ę utrzymać w  po
wietrzu 40 kilka godzin. L o t jego  trwał 33 go
dziny i  20 minut.

C2yn , którego Lindbergh dokonał, wzbudził 
dla niego niebywały entuzjazm w  Europę 
i  Am eryce. Śmiały aiwiator zasypywany jest 
tysiącami listów, propozycji matrymonialnych, 
których sam nie może załatwić tak, że wszyscy 
urzędnicy poselstwa amerykańskiego w  Paryżu 
są od kilku dni zajęci wyłącznie załatwianiem 
korespondency Lindbergha. Najdziwniejsze pro 
pozycje przychodzą z Ameryki, a m. in. takie: 
dwie restauracje zgłosiły gotowość kam ienia 
lindbergha do końca życia. Znany dentysta 
w  San Francisco poleca mu swoje usługi tak 
długo, dopóki tego będzie potrzebował. 10 miast 
amerykańskich ofiarowało Lindbergh owi wille 
V fermy swoje.

Inne przeloty nad Atlantykiem.
Pierwszym, któremu powiodło się przelecieć 

nad Atlantykiem północnym, był porucznik ma 
rynarki amerykańskiej, A . C. Read. Read opu
ścił N. Jork {Lotnisko Rockaway) 8 maja 1919 
w towarzystwie dwóch innych bydroplanów, 
które jednak spadły do morza i  by ły  wyrato
wane przea rozstawione po drodze krążowniki 
amerykańskie. Dnia 15 maja, zrana, Read wzbił 
się w  powietrze z zatoki Trepassy, u południo
wo-wschodniego krańca wyspy Newfoundlani. 
i  w 16 godffn później opuścił się na wody za 
toki Punta Delgada, na wyspach Azorskich, 
stamtąd zaś, w  kiłkn etapach, dotarł do portu 
angielskiego Plymouth 31 maja 1919 r. Lo t 
prze® Atlantyk był dokonany.

Daleko trudniejsze zadanie mieli lotnicy an
gielscy: kapitan John Alcock i porucznik A r
thur Brown, którzy, wzbiwszy się w  powietrze 
z  wyspy Newfoundland dń a  15 c z rw ea  1919 
roku, następnego dnia zrana wylądowali szczę
śliwie pod Clifden w  Irlandji, przebywszy 
1.720 m il ang„ tj. przeszło 3000 kim., w ciągu 
16 godzin 12 minut, lecąc z szybkośc ą średnią 
187 kilometrów na godzinę.

Niemal przez cały czas lotu lotnicy ci znaj
dowali się w  mgle tak gęstej, że czasami mą
ciło im się w  głowach i nie mogli zdać sobie 
sprawy, czy ocean jest pod nimi, czy też na a 
nimL Wśród m gły także wylądowali na ziemi 
irlandzkiej, dokonawszy w  ten sposób pierwsze
go  lotu bezpośredmego z Ameryki do Europy. 
Dodać należy, że dokonali lotu na dwupłatowcu 
wjskowym, nie przeznaczonym do celów spor
towych.

Pięć lat minęło, zanim nowego lotu nad oce
anem dokonali znów lotnicy amerykańscy: Nel
son i Smith, wzbiwszy s :ę w powietrze z Kirk- 
wałl w Szkocji północnej dnia 2 sierpnia 1921 
roku i wylądowawszy dopiero w  mies ąc później 
w Indjan Harbour. w Labradorze, musieli bo
wiem zatrzymywać się na wyspie w Islandjl 
i w  Gron land j', zaopatrywani tam w  benzynę 
i żywność przez okręty amerykańskie.

Bądź co bądź przelot Lindbergha przewyż
sza poprzednie już z tego względu, że przestrzeń 
przeleciana przez tego lotnika z Nowego Jorku 
do Paryża wynosi około 5.800 kilometrów. Jest 
to przestrzeń najdłuższa i co najważniejsze bez
pośrednia, t. zn. dokonana bez lądowań etapo
wych.

35.000 DOLARÓW  ZA  LO T A M E R Y K A — W Y 
S P Y  H AW AJSK IE .

James Dole, członek amerykańskiego związ
ku lotniczego, wyznaczył nagrodę w  kwocie
25.000 dolarów dla-pierwszego lotnika, który 
przeleci przestrzeń od wybrzeża amerykańskie
go do wysp hawajskich bez lądowania oraz na
grodę 10.000 dolarów dla lotnika, który, jako 
drugi, dokona tego samego raidu. Monoplan 
„Bellanca", który miał dokonać lotu nad Atlan
tykiem w  wypadku, gdyby lot taki nie powiódł 
się Lindlberghowi, ma obecnie podjąć próbę 
zdobycia nagrody Dole‘a, o którą zabiegać bę
dzie prawdopodobnie również Lindbergh.

30.000 DOLARÓW  Z A  LO T  LOS ANG ELES—
TOKIO.

Przedsiębiorca teatralny Sdney Grauman 
wyznaczył nagrodę w  wysokości 30.000 dola
rów  za dokonanie lotu bez lądowania na dy
stansie Los Angeles— Tokio. Odległość między 
tom i miastami wynosi 5000 mil.

PA P IE Ż  O T R A N S A T L A N T Y C K IM  PRZE
LOCIE.

Na uroczystości z okazji 300-lecią Kollegjuin 
„de propaganda fide‘ ‘ w Watykanie rniał Ojciec 
św. mowę, w  której m ów ąc o dzisiejszym sta
nie katolicyzmu i potrzebie apostolstwa na św?e 
eie, dotknął problemu komunikacji. P rzy  tej 
okazji z entuzjazmem wspomniał o wspaniałym 
przeocie Lindbergha, wyrażając nadzieję, to 
w  przyszłości apostoli w iary będą w  kilku go
dzinach przelatywać oceany.

Perła Pienin SZCZAWNICA
niezastąpione niczem

pierwszorzędne uzdrowisko Polskie 
Sezon 15/V  — 30/lX.o  -  a

Sport.

Rzeczy ciekawe.
Transfuzja krw i stara jak świat.
Metoda ta leczenia, stosowana obecnie na 

bardzo szeroką skalę, zmana była już w staro
żytnym Egipcie, a wspomina o niej również 
Owidjusz. Leczono w  tera sposób papieża Ino- 
ceptego VII-, niesłusznie więc uważa się słyn
nego Hamwaya z X V III. wieku za wynalazcę 
owej metody. W e  Francji po raz pierwszy do
konał transfuzji fcrwi lekarz paryski Jan 
Chrzciciel Denis, k tóry w 1667 roku uratował 
swojego chorego, przelewając miu krew ko
źlęcia. Na skutek tego sukcesu poczęto na
śladować bezkrytycznego doktora Denisa, na
wet w  wypadkach chorób umysłowych, aż 
trybunał paryski, zatrwożony wielką ilością 
zgonów, spowodowanych nieumiejętną trans
fuzją, wydiał dekret, najsurowiej wzbraniający , 
takich praktyk. Dziś, szpitale całego świata j 
dofconywują tych operacji tysiące na dobę. i

Świątynia Upsali, mająca 2 tysiące lat.
Przed kilku dniami odbyło się poświęcenie 

na nowo odrestaurowanej starej świątyni 
w Ganiła Upsala w  Szwecji, która przed 2 ty 
siącami la ł była ośrodkiem w iary pogańskiej 
Teutonów, przed 800 la ły  zaś zamieniona zo
stała na kościół katolicki. Od niepamiętnych 
lat stał w  tem miejscu drewniany tempel. po
święcony teutońskim bóstwom Odimwi, Tho- 
rowi i Fkeyowi, będąc aż do wieków średnich 
ostoją pogańskich wyznawców, którzy stawia
li twardy opór nowej wierze. I  pomimo, że re- 
lkrja. katolicka nauczana była już w Szwecji 
od r. 829   Gamla Upsala pozostała pogań
ską aż do róku 1100, kiedy to świątynia zo
stała częściowo zniszczona, a na miejscu jej 
wybudowana drewniana kapliczka chrześcijań
ska. W  r. 1138 została tu zbudowana kamien
na katedra, której części zachowały się do dpia 
dzisiejszego.,

W niedzielę grają w footbal 
w Krakowie.

I. F. C. (Katow ice)— W ISŁA . Zawody
0 mistrzostwo Polski z najsilniejszą obecnie 
drużyną I. F. C. Katowice, nazwaną „polską 
Barceloną". Drużyna katowicka może się po
szczycić szeregiem nadzwyczajnych sukcesów, 
jak naprzyikład zwycięstwo nad mistrzem Po l
ski Pogonią i t. p.

M A K K A B I— CR AGO V I A. O godz. 4 pop. 
rozegrają na boisku Gracovii zawtody o mt- 
strzostwo ki. A .' Ostatnie spotkanie Makkabi 
z Craeovią zakończone zostało wynikiem bez- 
bramfcowym przy równorzędnej grze obu dru
żyn. Makkabi, jakoteż i G ra com  po zawodach 
z zagranicznymi przeciwnikami podniosły się 
w  formie, spodziewać się zatem należy gry 
emocjonującej. Obie drużyny wystąpią 
w siwych pełnych składach. Zawody powyż
sze poprzedzono zostaną, spotkaniem III. dru
żyny Gracovii z Hakoahem.

S PA R TA  POGOŃ o goclz. 10.30 zostaną
rozegrane na boisku 20 p. p. (Krowodrza) za
wody o mistrz. I. L ig i Okr. Ze względu na do
skonalą formę obu drużyn zwłaszcza Sparty, 
która w- ostatnich rozgrywkach o mistrz, osią
gnęła ładne wyniki, zawody te zapowiadają 
się interesująco. Poprzedzi je o godz. 8.30 
mateh młodszych drużyn, które rozegrają mi
strzostwo U. l i g i  Okręg.

Co sportowiec wiedzieć powinien?
Członkowie klubu „Czarni" w Zakopanem.

W  dniu 24 bm. przybyli do Zakopanego człon
kowie klubu „O zam i" ze Lwowa, pp. K azi
mierz Christman, Tadeusz Snopek i W łady
sław Bieleold, którzy w  dniu 8 maja rozpoczęli 
z Ławoczna pieszą wędrówkę dookoła Polski. 
Z Zakopanego wyruszają w  dalszą drogą 
przez Górny Śląsk do Poznańskiego i  t. d. 
Cala wędrówka ma trwać sześć miesięcy.

Sawaryn nic startował w biegu „111. Ku- 
rjera Codiz." z powodu zakazu P. Z. P. A. (ze 
względu na trójmecz bałtycki).

Sokół krakowski m y w a  wszystkich człon
ków  i członkinie Polskiego Towarzystwa Gim
nastycznego Sokół w  Krakowie, którzy mają 
zamiar wziąć udziału w  uroczystości 60-Ietnie- 
go  jubileuszu Sckoła-Macierzy we Lwowie, by 
zgłosili się i podali swe adresy w kancelarjl 
Sokoła do dnia 31 maja 1927 w.godzinach od 
5 do 8 wieczór.

10.000 km. długa droga samochodowa 
w  Ameryce. Państwa amerykańskie przystę
pują do budowy drogi samochodowej, która 
połączy St. Zjednoczone Ameryki Północnej 
z Ameryką Południową i brzegi Atlantyku 
z brzegami Pacyfiku. Droga ta, przeznaczona 
wyłącznie dla mchu samochodowego, będzie 
nosiła nazwę „M iędzynarodowej mszećhamery- 
kańskiej sizosy ludów", a długość je j wyniesie 
około 10.000 km. Zacznie się ona w  Detroit 
w St. Zjed.n., poczerni przecinać będzie Me
ksyk, państwa centralnej Ameryki, Peru, Chile
1 Argentynę.

W IO SE N N Y R A ID  ŚLĄSKIEGO AUTOMO
BILKLUBU Z K ATO W IC . Doroczny raid ślą
skiego klubu automobilowego rozpoczął się 
w  dniu 26 bm. w Katowicach o godz. 5-te] 
rano z rynku. Trasa podzielona została na 
trzy etapy, a to pierwszy Katowice-Mcrskie 
Gko-Zakopane 345 km. Zakopane-Lwów 410 
km. i Ivw6w-Katowice 435. Całość obejmuj? 
zatem 1.190 km. Do raidu zgłoszono 12 ma
szyn —  startowało 10. Na pierwszy etap 
do Zakopanego p rzyb iło  9 wozów. Pierwszy 
etap przebyły w ozy w  doskonałej formie. Or
ganizacja dopisała w  zupełności. Komandorem 
raidu jest marszałek sejmu śląskiego p. W ol
ny. Organizacja spoczywa w  rękach honorowe
go sekretarza klubu automob. inż. Bukowskie

go-

F O R T E P I A N Y

Wł. Boloński (Z. Raba nast.)
K raków , P a łac  Spiski.

Głos Księdza

Konstantego Budkiewicza.
z  z a  g ro b u .

Z „K ob ie ty  Współczesnej" Nr 8 drukujemy 
fragmenty z wzruszającego wiersza Kazimiery 
Iłłakowiezówny. Jest to głos Ks. Budkiewicza, 
zastrzelonego w  kazamatach sowieckich, któ
rego duch skarży się na niepamięć rodaków.

(R  e <L).

N ie  czu ję  m ęki cia ła, 
k tóre  się poniew iera, 
ani m ię gn iec ie  ziemia;, 
na k tóre j się k rzy ż  nie wspiera, 
ani m ierzi n iew ola  kości, 
przez o jczyzn ę  niewykupionych ’, 
ani n ienaw iść w rogów , 
ni grób  w; da lek ie j s tron ie .. .

. . .  A le  m ię skuwa niepam ięć, 
a le  m ię zięjbi n iew iedza 
tych , co  w  spokoju  i  c iep le 
śród polsk ie j ziem i siedzą, 
tych, k tórych  Duch nie m ęczy, 
zg ry zo ta  nie d o tyk a  
o kości żołn ierza W iary,
0 prochy m ęczennika.

 o------
.Także mam do  was dotrzeć,
ja k  mam się w am  objaw ić,
jak iem i ranam i św iecić. _ .
jakiem: strzępami krwaw;'
jak im  jęk iem  śród uoc\ ciemnej
niesłuchającyoh przeszyć
— ■ b y  się ocknął jeden  i drugi,
b y  się ocknęły  rzesze?! ■

•

S to ic ie  po kościołach  
w  ciem nym , m ilczącym  tłumie? 
p łakać po tra fi n iejeden, 
m odlić się rzadko k to  u m ie .. .  
Przechodzę, duch go re ją cy , 
pośród was, zim nych i  letnich, 
zw iązany  z N iebem  tęczą, 
k tó re j nic n igdy nie przetnie.

1 chciałbym  przerzucać m osty, 
i chciałbym  budować szlaki, 
k tórem i b y  do  was łaski 
św ietliste la ta ły , ja k  ptaki,
i  chciałbym , w am  przydany 
za straż i za obrońcę, 
w prow adzić  was n iew iedzących , 
na gw ia zd y  i  na s łoń ca .. .

Jakże mam was zadziw ić, 
ja , zżarta  wapnem  re likw ja , 
ja, trup n iepośw ięcony, 
zdeptany —  ja k  szaniec po bitw ie, 
jak iem  w yrosnąć w idziadłem , 
jak im  uderzyć  grom em  
—  aby się stać pam iętnym , 
aby się stać w idom ym ?!

Kazimiera IHakowiczówna.-

Apteka pod „GWIAZDĄ"
K. K Z H I E U  i Ska S r a k i * . g l .  F io r ja ń s k a15.

posiada zawsze na składzie 

preparaty radowe Laboratorjum

„ R A D “
po cenach oryginalnyeh 

O A n m i U l  w roztworze do pician A U i u m  flaszka I?. 3-35
R A  IV, H U  w roztworze do zaatrzy- 
i iH L P IU iV I kiwań pudełko (5 injtkcjl)

zł. 19-35
D A  f i l i  S M  w  roztworze do kąpieli 
n J ł U lU  VI flaszka zł. 10-—

Są to preparaty •  wypróbowane} «ku-
teczności przeciw artretyzmowl, reumatyz
mowi, dnie, skazie moczanowej, ogóinemn 
osłabieniu organizmu etc.

m H

i f K i n a  „ W A H D A "  Cd noniedziałku dnia 23. bm. K i "°,
-  ~ ~ Telefon 2413. IGertrudy 5.

m  1

t '

Dwie godziny bezustannego Śmiechu I dowcipu na jlepszej i najrozko
szniejszej kom edji bie£ć|cego sezonu p. I.

ŻONA 00 CHARLES/ONA
musująca szampańskim humorem farsa w  14 aktach.

m \V rolach głównych: czaru:ąca i przemiła OS5I OSWALDA t l i
i najlepszy komik ZYQ F«YD  AM NO zw. niemieckim Buster Kaetonem | l |  

® • • oraz Lidia Potiechiua, Rosa Valetti, Paweł Morgan, H. Albers Picha i inni. • • • 
Ha szczególne u w agę  zasługu je  P rzeg ląd  najnow si ,ch loa le l salonów  

francuskich. — Kumor, dowcip, wystawa, charleston, jazzband.
Ponadto arcywesola C D  9 jC M  I Ą  p i l  M f l l l A / A  Specjalna ilustracja 
farsa w 2 aktach pt.: Ł  1 I W  J. IH  J  n  i  I L IJ I  U  u  n  muzyczna.
P rogram  dw u god z inny . Początek o godz. F, 7,9-10 w niedzielą i lwięta a g. 3. poptł. Program dwugodzinny
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Co stycha^ w  iCratow la!

Sensacyjna rewizja u akademika.
W e środę popołudn u wyjeżdżał z Krakowa 

p. Władysław Kański, student prawa Uniw. 
Jag. na ogólno-polski Zjazd młodz eży akade
mickiej w Poznaniu. Na kilka minut przed odej
ściem pociągu podeszło do p. Kańskiego trzech 
wyw iadowców poi cyjnych, którzy oświadczyli 
mu, że .,w imieniu prawa" jest aresztowany i po 
lec iii mu udać się na komisarjat p o lic j. Tam 
przeprowadzili przy ..aresztancie" ścisłą rewi
zję osobistą oraz rewizję wal zki. przeglądnęli 
każdy papierek, każdy rachunek i korespondeu 
cję prywatną, gdzie jednak nie doszukali się 
żadnego materjału „antypaństwowego". Wobec 
togo, akademika wypuszczono na wolność i prze 
proszono go. tłumacząc s'ę, że w przytrzymaniu 
zaszła pomyłka. Mianowicie władze policyjne 
miały poszukiwać Michała Kamskiego. agitato
ra komunistycznego, który —  według raportów 
urzędów śledczych —r m at przejeżdżać przez 
Kraków  w  drodze na koneres komunistyczny.

P. Kański odjechał dio Poznania najbliższym 
pociągiem. Wiadomość o aresztowaniu p. Kań
skiego. wybitnego dzalaoza wśród młodzieży 
wszechpolskiej, członka Obozu W ielkiej Polski, 
wywołała wśród młodzieży akademickiej w  Kra

  O
Z komitetu odnow;enia kościoła 

Mariackiego.
Gotowość zbierania funduszów na odno

wienie kościoła Marjacldego zgłosiły: Izba
Skarbowa, Sąd Apelacyjny, Urząd W ojewódz
k i i  Uniwersytet Jagielloński. Prezes Sądu 
Apelacyjnego p. W olter rozesłał do podległych 
mu urzędów pismo zachęcające do zbierania 
składek na odnowienie starodawnej świątyni.

Hojne ofiary złożyli w  ostatnim czasie: p. 
woj. Darowski z żoną 1000 zł., arcyksiążę K a 
rol Olbracht Habsburg z Żywca 1000 zł. K o 
mitet wydał odbitki rzeźby Stwosza: „Chry
stus cudami słynący" oraz „Przewodnik po ko
ściele N . P. Marji".

Poranek ku czci gen. Bema.
W  niedzielę 29 hm. o godz. 11 przepoł. od

będzie s ę  w sali kinoteatru „Uciecha" Poranek 
ku czci gon. Józefa Bema. W  programie wykład 
„General Józef Bem“ wygłosi prof. Rutkowski, 
wyświetlenie ob razów ."z działalności i życ a 
gen. Bema —  z objaśnieniami i deklamacja 
utworów Sandora Petoeffiego —  wy:pow'e p. 
Stanisław Staśko, abs. Szkoły dram. Bilet wstę
pu 1 zlty, dla młodzieży 50 groszy.

Główny komitet sprowadzenia zwłok gen. 
Bema do kraju, mający swą siedzibę w Tarno
wie, przygotował szereg wydawnictw, mających 
na celu spopularyzowanie postaci generała, ora* 
przez rozpowszechnienie tych wydawnictw przy 
obchodach ku czci Bema, projektowanych w róż 
nych miastach, zwiększenie funduszów na cele 
komitetu. Pozatem na obchody po miastach zo
stały wydane specjalne odznaki metalowe, pro
jektu artysty malarza A. P ro c a jłw c za  z W ar
szawy i tegoż aTtysty kartki iluminacyjne. da
le j specjalne „cegiełk i" i podobizny gen. Bema 
format duży, karton), według obrazu art. mai. 
Foleztyńskiego z Warszawy. Składnice, ksęgar 
nie itd. mogą zamawiać powyższe wydawnictwa 
pod adresem: Komitet, sprowadzenia rwłok ge
nerała Bema. Tarnów.

Szkoła A rtystyczna dla dzieci Marji 
Niedzielskiej.

.Wszelka placówka kulturalna, wszelka pra
ca podjęta bądź wysiłkiem zbiorowym, bądź 
jednostkowym w utrzymaniu i pomnożeniu 
objawów życia, ducha i  myśli, winna' być 
w  dzisiejszych dniach przycinania skrzydeł 
Krakowowi jak najbardziej strzeżona i popie
rana w społeczeństwie.

Placówką taką zasługującą na pamięć, a 
rozwijaną siłą wo]i i in icjatywy jednostki jest 
szkoła artystyczna dla dzieci p. Marji N iedziel
skiej (ul. Szpitalna L. 19).

Marja Niedzielska odbywała s tu i ja swoje 
w  rozmaitych środowiskach. Początkowe w K i
jowie. późniejsze w Krakowie w szkole Marji 
Certowiczówny. W  wędrówce swojej ku za
chodowi etapami kolejnemi pracuje w Mona- 
chjura i w  Paryżu gdzie zdobywa medal bron- 
zowy, co da sie tylko właściwie ocenić pod 
kątem znanych tamże trudności w  osiągnięciu 
jąkieeokolw iek odznaczenia.

Od paru lat nie widzieliśmy żadnego jej 
fbrazu zta wystawie, to też z zaciekawianiem 1

r
kowie w c lk ie  wzburzenie. Młodzież wybiera się 
w delegacji do rektora Uniwersytetu, aby wziął 
w obronę studentów Wszechnicy przed bezpraw 
nemi aresztowaniami, co nietylko poniża god
ność akadem ka. ale wyrabia w nim podejrze
nie, żo działalność młodzieży akademickiej na 
gruncie czysto narodowym, deowym jest śle
dzona przez policję i uniemożliwiana. Ty le  
otrzymaliśmy z kół akademickich.

Ponieważ p. Kański wyjechał natychmiast 
do Poznania i nie mogliśmy stw erdzić w szcze
gółach osobliwego przytrzymania go przez poił 
cję, przeto zwróciliśmy się do kompetentnych 
czynników, które udz eliły nast. informacyj

Policja polityczna miała poufne wiadomości, 
że we środę 25 bm. będzie przejeżdżał przez 
Kraków agitator komunistyczny Kamski. W  tym 
celu zarządzono na dworcu inw giiację pasaże
rów i kilkunastu z nieb zatrzymano (nie areszt® 
wano) dla sprawdzenia dowodów osobistych, 
między mcmi akademika Kańskiego. Po  prze 
prowadzeniu kontroli dokumentów i pobieżnej 
rewizji wypuszczono go natychmiast z korni 
sarjatu policj'. Przytrzymanie p. Kańskiego nie 
było spowodowane żadneml iimemi względami.

drapieżnym, a ledwo zarysowanym na niewzru
szonej twarzy. Jest i dekoracyjność zestawio
nych i przeciwstawionych plam płaszczyzny. 
M idzę i bajki fantastyczne formą i treścią 
w których słusznie dekoracyjność staje się du
szą formy. Uwagę zwraca i pejzaż, którego 
wartości szczegółów i barw wyrażone nlfiemi 
i rzetelnemi wartościami barw przesianych 
świateł.

K ilka kartonów witrażowych O motywach 
drkoracyjnych i tematach religijnych przeko
nywa nas, że artystka poczucie światła i bar
wy? pędzla umie przetransportować w  szkło, 
a linję i kształt tak ustosunkować, że je świa- 
t łp r z e ś w ie t la ją c  nie rozdzieli, ale zespoli 
w barwną całość.

Z obserwacji wynosimy wrażenie, że arty
stka nie przetrawia raz zdobytego wyrazu 
i formy, ale i formy i wyrazu szuka dla każde
go danego zjawiska, co w kierownictwie szkoły 
artystycznej jest pierwszorzędną i zasadniczą 
wartością.

Szkolę założyła Maija Niedzielska w 1908 r. 
teztałeąc talenty kobiece, które nie miały 
jeszcze podówczas przystępu do Akademji 
Sztuk Pięknych. Z chwilą dopuszczenia ich do 
siudjów wyższych pani Niedzielska przeistacza 
charakter szkoły i od roku 1910 prowadzi bez 
p> zerwy kursa dla dzieci, począwszy od lat 8, 
tak dla chłopców, jak dziewcząt, pod własnym 
kierunkiem. Uczniowie i uczennice malują 
olejno i akwarelą i rzeźb ą. Zmysł obserwacyjny 
rozwija się s-tudjami z natury i modelu, fan
tazja dziecinna i młodociana swobodnem kom- 
pezycyjnem wypowiedzeniem, się. Szkoła swoim 
pięcioletnim planem przygotowuje do pełni 
wymagań szkoły przemysłowej, czy też wolnej 
Szkoły L . Mehofferowej.

Najważniejszym czynnikiem przejawiającym 
się jako typ szkoły jest wysoki© poczucie ar
tystyczne w  kierownictwie jej i baczność na 
prądy, które mogą wnieść nowy chirakter 
t ypowiedzenia się, i co najważniejsze: umiło
wanie sztuki.

Taką to placówką cichą, a ważną, zapo
mnianą trochę przez społeczeństwo, a pożyte
czną dla podtrzymania i podniesienia w szero
kich kolach obniżonego poczucia artystycznego 
i rozwinięcia go w młodocianych budzących się 
duszach jest Szkoła artystyczna pani Marji 
Niedzielskimi. Helena d‘Abancourt.

Kraków, 28-go maja. 

S o b o t a  28: -św. Augustyna,
N i e d z i e l a  29: N. M. P. Królowej Aposto

łów.
N i e d z i e l a  29: wschód słońca o godz. 3-39, 

zachód o 19.36.
 oOo------

NA STR. S-MEJ D Z IE N N IK A  zamieszcza
my dział radiowy i humor.

PR ZYJAZD  PR E ZYD E N TA  RZECZYPOSPO 
LITE J. W  zw'ązku z przyjazdem do wojewódz
twa krakowskiego Frezydenta Rzeczypospolitej 
wyjechał na jego spotkanie wojewoda Darow- 
skL Jak dcnos łiśmy Prezydent Mościcki będzie 
obecny na uroczystości poświęcenia sztandaru 
16 pp. w Tarnowie.

N O W I D Z IE K A N I W Y D Z IA ŁÓ W  NA UN. 
prawie niedyskretne®! rozglądamy się po pra- JAG. Onegdnj odbyły się wybory dziekanów 
Ci.wni. Wszędzie kolor czysty o tonie jakby na wydziałach teologicznym * W /GofW *.™  
prześwietlającym, tematowość bogata 5 roz- T T"~   'T~ ~
maita forma ujęcia. W idzę głowy dziewczęce 
i  kobiece o roalistycznem temp©ramentoweni 
wydobyciu fizjognomji, barwami świeżością 
grającemi —  o głębokim psychicznym tonie 
wnTazu.

Są i portrety stylizujące giętkość i płyn- 
reść współczesnej linji postaci kobiecej, z współ 
czesnym enigmatycznym uśmiechem ust, często

filozoficznym 
Uniw. Jag. Dziekanem wydziału teologicznego 
został wybrany te . prof. dr. Kaczmarczyk, za ' 
dziekanem wydziału filozoficznego prof. dr 
żakrzewslo. W ybór dziekanów trzech dalszych 
wydziałów nastąpi w  przyszłym tygodniu, zaS 
wybór rektora w połowi© czerwca.

kowskiego na Zjazd ogóln£ Polsk ej Młodzieży 
Akad. do Poznania. Z listy Bloku ogóinoua.rodo 
• ego Nr. 1 wyjechali p. Tad. Bielecki, inż. J, 

Michalski, K . Lepszy, L. Żurowski, W ł. Duszyk, 
Braun K.. W ł. Kańslc, Al. Anasiewicz, F. Błoń
ski, Z, Karney, I. Dańcówna; z listy Nr. 2: p. 
Tyszkiewicz; z listy Nr. 3: pp. Seredeńsld, Kor
na ła, Rorodeński i Machalski. Odjeżdżających 
żegnało grono kolegów.

W AŻN E  D LA  STUDENTÓW  UN IW . JAG. 
Kwestura Uniwersytetu Jag. przypomina zain
teresowanym, ż ostateczny termin płacenia 
trzeciej raty trymestralnej zaczyna się 2-go 
czerwca a kończy nieodwrotalnie 11.

DYPLOM  U ZN AN IA  D LA  OGRODNIC
T W A  MIEJSKIEGO. W  tych dniach nadszedł 
z Poznania do Inspektoratu ogrodów miej
skich dyplom uznania za plany plant krakow
skich. dietlowskich i skwarów przy ul. Retory
ka, wykonane przez inspektora ogrodów miej
skich p. A. Gauzego.

NOW E SZK O ŁY ZAW ODOW E. Ouegdaj 
odbyło się posiedzenie miejscowego Wydziału 
dla zawodowych szkół dokształcających, na 
którem, po wyczerpującym referacie W izyta
tora Kuratorjum Okręgu krakowskiego Inż 
SmTeczyńsłdego, uchwalone przegrupować sze
reg szkół dokształcających według pokrew
nych zawodów, oraz utworzyć 5 nowych szkół 
pod kierunkiem specjalistów inżynierów fa
chowców w dany oh grupach zawodów.

A T R A K C JA  P L A N T  K R AKO W SKIC H . 
Sympatycmem upięte z eniem sadzawld na plan 
t.ach, opodal Akademji Sztuk Pięknych jest 
nowy wodotrysk, wyrzucający strumienie wo
dy za pomocą odpowiedniego przyrządu bądź 
w formie gwiazdy, bądź też pyłu wodnego, do
bywającego się wysoko w gÓTę i raz po raz 
zmieniającego swą formę. Nadto oprócz po
ważnej pary łabędzi zjaw iły się w  sadzawce 
dzikie kaczki i złote karpie.

N A  W CZORAJSZYM  TAR G U  płacono na
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 25— 36 
gr, niezbieranego 35— 40 gr, kwaśnego 30— 3; 
gr, śmietanki słodkiej 50—60 gr, śmietany 
kwaśnej 1.80— 2.20 zł, 1 kg  sera krowiego 1.50 
do 1.60 zł, jaja za kopę 7.60— 8 zł, za sztukę 
13— 14 gr, 1 kg  masła zwyczajnego 4.50— 4.80 
zł, deserowego 5.40— 5.80 zł. Drób: kura 5— S 
zł, para kurcząt 4— 7 zł, kaczka 5— 6 zł, gęś 
6— 9 zł. R yby: 1 kg karpia 6— 7 zł, szczupaka 
5— 6 zł, lina 5 zł, świnki 4— 5 zł, leszcza 5— 6 
zł, wiślanych drobnych 2.50 zł. Jarzyny: 100 
kg ziemniaków 14.50— 15.50 zł, 1 kg buraków 
50— 60 gr, marchwi 40— 45*gr, cebuli 90 gr 
do 1 zł, czosnku 2— 2.20 zł, kalafior za sztukę 
2— 4 zł, 1 k g  pietruszki 1.20— 1.50 zł, wiązka 
rzodkiewki 20— 30 gr, szninak 50— 60 gr, se
lery 55— 60 gr, szparagi 3— 4 zł, włoszczyzna 
80 gr do 1 zł, ogórki 1— 1.60 zł, chrzan 1.30 
do 1.80 zł. '

S K R Z Y N K I N A  POPIÓŁ I ŚMIECI. Bardzo 
wielu właścicieli realności dotąd nie sprawiło, 
względnie nie zamówiło skrzynek na popiół. 
Wobec tego od pewnego czasu chodzą po do
mach organa Magistratu i sprawdzają, którzy 
właściciele realności dotąd skrzynek nie spra
wili, względnie nie zamówili. Zwracamy uwa
gę, że wystarczy w  zupełności wykazanie się 
odnośnemu organowi, że się skrzynki zamó
wiło. Można je zamawiać nadal w  biurze T o 
warzystwa Katolickich Właścicieli Realność 
(ul. Karmelicka 15) i spłacać w  dogodnjroh 
ratach.

W ŁA M A N IE  DO SKLEPU . Z. Zinumerstark, 
wdaść. sklepu blawafcnego pirzy ul. Kazimie
rza W ielk iego zgłosił do policji, że w nocy 
z 25— 26 bm. włamano się do jego sklepu 
przez wybicie otworu w ścianie i skradziono 
mu większą dość towarów blawatnych war
tości około 3000 zł.

N A  GORĄCYM U CZYNKU . Zygmunt Mro
czkowski zam. pTzy ul. Studenckiej 9 zgłosił 
do policji, że d®. 26 bm. około godz. 20 wła
mano się w  czasie nieobecności domowników 
do jego  mieszkania zapomocą wytrychu. 
Sprawcy splądrowali całe mieszkanie, nastę
pnie spakowali do walizki bielizmę męską 
i damską, z którą wychodzili z mieszkania. 
W  tej chwili wracał do domu p Mroczkowski: 
sprawcy spotkawszy się z nim na schodacń 
porzucili skradzione przedmioty, a sami rzucili 
się do uciec-akl. Poszkodowany wraz z dozor
cą domu puścił się za nimi w pogoń, lecz zdo
łali zbiec w ul. Czarnowiejską.

A R E SZTO W A N IE  DZIECIOBÓJCZYNI. 
W  zmiązicu ze znalezieniem szkieletu nowo
rodka na strychu domu przy ul. Wrzesińskiej 
1 2 aresztowano Józef? Żak (1. 26), służącą, 
Stwierdzono, iż  Żakówna służąc w r. 1925 
u Salomei Rozenhaum przy ul. Wrzesińskiej 
1. 6 urodziła w grudniu 1925 nieślubne dziecko. 
Zaraz po porodzie zadusiła noworodka, zawią
zując mu szyjkę pończochą, a nasiennie zwło
ki w ynesła  na strych, gdzie !e ukryła w miej
scu mało widocznem pod dachem. Wyroom* 
matka przyznała się w czasie dochodzeń po- 
ieyjnych że w  roku 1926 w związku z tern 

aresztowała policja Marję Kaczmarską, aku
szerkę za rredozwolone zabiegi lekarskie.

CO TO MOŻE JEDEN GARCZEK? Wczo-W YJA ZD  DELEGACJI AKAD EM ICKIEJ 
N A  ZJAZD W  POZNANIU. We środę w nocy raj rano opatrzył lekarz Pogotowia 50-Ietnią 
wyjechała z Krakowa delegacja środowiska k ra j Marję Kuńelęwą, którą jakaś dziewczyna po- szłJść.,

biła na ulicy garczki om. Kuirielowa prócz li-> 
eznych obrażeń na twarzy i calem ciele, do
znała złamania ieiwej ręki. Ofiarę wojowniczej 
dziewczyny przewiózł lekarz do szpitala.

SZLAK IEM  ZBRODNI. Statystyka prze
stępczości na terenie województwa krakow
skiego w  kwietniu b. r. podaje nast wypadki 
przestępstw: zdrada główna 8, inne przestępu 
stwa polityczne 4, bunt i opór władzy 4 inne 
przestępstwa przeciwko władzy 41, dezercja 
21, ukrywanie przestępców 7, przemytnictwo 
6, włóczęgostwo i żebranie 220, fałszerstwo do 

kumentów 4, rabunek 3, morderstwo i zabój
stwo zwyczajne 7, dzieciobójstwo 11, podpale-, 
nie 4 stroczenie do nierządu 2 przestępstwa n> 
tle selosualnem 8, kunę przestępstwa przeciwko 
moralności 29, uszkodzenie cielesne 316, pod-, 
rzucenie dziecka 6, kradtzieże kolejowe z wła
maniem 2, kradzieże bez włamania 47, innego 
rodzaju kradzieże z włamaniem 435, bez włan 
mamia 1,431, oszustwa 355, wymuszenia 8, 
sprzeniewierzenia 43 paserstwo 57. hazard kar-, 
ciany 6 kłusownictwo 39, opilstwo 674 i  t  d.
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ZA W IA D O M IE N IA  I KOM UNIKATY.

W  ZW IĄ ZK U  A R TY S TÓ W  P LA S T Y K Ó W ,
ph św. Ducha 1 została otwartą wystawa obra
zów przeznaczonych na budowę Domu A rty 
stów. W ystawa obejmuje 100 prac. które przy
puszczalnie w dniu 6 czerwca br. będą rozloso
wane m ędzy nabywców deklaracji, którzy spłą 
ciii już całe kwoty.

TOW . D AN TE  A L IG H IE R I ZAPR ASZA  
SWOICH CZŁONKÓW  N A  ODCZYT prof. Pię
tro de Francisci z Uniwersytetu rzymskiego pt. 
„0  stopniowem upaiństwow eniu prawa we W ło
szech". Odczyt ten odbędzie się w auli Uniw. 
•Jag. dziś w sobotę o godz. 12 w  południe.

REPERTUAR  TEATRU SŁOW ACKIEGO.
Sobota: „Znak na drzwiach". i
Sobota: „Znak na drzwiach".
Niedziela: po południu: „Proboszcz wśród 

bogaczy" (po raz ostatni); wieczór: „Cyrano 
de Bergerac".

Poniedziałek: „Maleństwo" (popularne).

R EPERTUAR KINOTEATRÓW .

B A G A T E LA : „M iłość" (Elżbieta Bergnerj.
SZTU K A : „T a  mała z Variete“  (Vivia® 

Gibson, G. Alexander i Ossi Oswalda).
UCIECHA: „Dziewczyna z dancingu" (WD- 

ly  Fritsch, Lucy Doraine, Albert Pauling, L i
lian Harvy i H. Junkermau).

W A N D A : Żona od ..Charlestona".
W A R S Z A W A : „Galaor i  jego sobowtór" 

i „W am piry prasowe".
NOWOŚCI: „W iedeńska krew " (W iedeń—i 

Berlin).
PROMIEŃ: „Bokserzy" Pat i Patachon.
RED U TA: „Honor i  Ojczyzna" i  „Dodo na 

polowaniu",

Z  T E A TR U  J. SŁOW ACKIEGO. Dziś w  so
botę sensacyjna sztuka Channing Poflock‘a: 
„Znak na drzwiach" z pp. Weroicz, Kułakow
skim i Sochą w  rolach głównych. Jutro wie
czorem „Cyrano de Bergerac" z dyr. Nowa
kowskim w roli tytułowej i p. Hałacińską jako 
Roksaną. Na skutek licznych zgłoszeń, zwła
szcza z prowincji, po południu w  niedzielę nie
odwołalnie po raz ostatni „Proboszcz wśród 
bogaczy" z ,p. Komornickim w  roli tytułowej.- 

OQO ■— ■■

Nabożeństwa nieduelne.
W  kościele Najśw. Marji Panny podczas

Mszy św. o godz. 12 prof. Stefan Profic odegra 
na organach szereg mistrzowskich utwOTÓw 
Bacha, Hilndle i Francka. —  W  kościele OO. 
Jezuitów na W esołej o godz. 12-tej wykonają 
pieśni religijne Różyckiego, Tostiego Luzziego 
i Stradelliego p. Z. Kuczmierczykówna i p. P . 
Miączyński. Akompanjuje p. dyr. B. Walewski. 
W  kościele św. Piotra o godz. 12 Orkiestra 
5 P. A . C. wykona Missa Brevis Signia. A ve  
Maria Mascheroniego i utwory Samartiniego 

Webera. Solo skrzypce p. B. W ieliczko. , 
W  kościele Księży Zmartwychwstańców o go
dzinie 11 uczenice p. Felicji Mrozickiej odśpie
wają duet, oraz szereg pieśni kościelnych. —• 
W  kościele św. Marka w czasie sumy o godz. 
10-tej będzie śpiować artystka operowa p. A le
ksandra Szafrańska. Składka na budowę schro
niska św. Wincentego a Paulo.

Notatki ‘iterackie.
Włodzimierz Tetmajer; „PR ZE ZN AC ZE N IE ".

Z okazji 10-leca rezolucji Tetmajeżowskiej przy 
pomn eć należy, że przed rokiem wydany został 
przez Jana Grzywińskiego i Bolesława Pochmar 
kiego w nakładzie Drukarni Narodowej w  K ra 

kowie tom poezji Włodzimierza Tetmajera z pa 
o  c t ó w  pośmiertnych pt. „Przeznaczenie". Ten 
biór utworów poetyckich, tcbnących żarłiwemł 
lczuciami miłości Ojczyzny, swojskim urokiem 
•'omantyzmu żołńerskiego i wiarą w  posłannic
tw o  odrodzeniowe ludu polskiego, przypomina 

dziś żywiej postać artysty-patrjoty, a  pełne 
nczucia słowa jego poezji niosą z niedalekiej 
-nrzl wej przeszłości krzepiący urok na przy-
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€i c  g o s p f l a r a o - s p o ł e c z i i c .
Zagadnienie rolnicze w Stanach Zjednoczonych.

Pisząc parę miesięcy temu o horoskopach 
amerykańskich na. rok 1927. wsp.iminalein też
0 zagadnieniu rolniczem.

Zagadnienie to zasługuje na bliższą uwagę 
czytelników ze wzglęuu na zainteresowanie 
Polski w  rynku światowym produktów rolni
czych. Muszę wyznać, że dotychczas nie po
święciłem „Listu z Am eryki”  rolnictwu, gdyż 
trudno trn było rozważać życie farmera 
w  mojem now ejorskiem biurze, przy zgiełku
1 hałasie „największym na świecie” , jakby za
raz powiedział Amerykanin. Okoliczności są 
teraz bardziej sprzyjające, gdyż piszący znaj
duje się na wsi, we fancie 150 letniej, nad 
łrzogam l uroczej rzeki Delaware, pamiętnej 
z bitew stoczonych przez Waszyngtona.

Powracając do tematu musimy sobie zdać 
sprawę z faktu, że o ile ostatnie lata przynio
sły rozkwit przemysłu i napływ bogaci w, to 
nie były one zdrowe dla ż y d a  ekonom iezjego 
kraju, gdyż równowaga między przemysłem 
a rolnictwem przestała istnieć.

Siła atrakcyjna przemysłu, dającego więk
sze zyski sprawiła, że od 1920 do 1925 roku 
ubyło ludności rolniczej o 1 miljon, z czego na 
sam rok 1925 przyoada 479.000.

Ludność miast stała się dominującym czyn
nikiem ekonomicznym, społecznym i  politycz
nym. Ludność rolnicza jest stosunkowo zaco
fana i  mało czynna w  żydu  puiblieznem.

Zagadnienie rolnicze ma dla Stanów Zjed
noczonych pierwszorzędne znaczenie. Rolnictwo 
jest drugiem, niemal równorzędnem z przemy
słem, źródłem produkcji. Przemysł zresztą jest 
zależnym tak od sil/ kupczej 32 mil jonowej 
ludności wiejskiej, jak i od dostawy produktów 
rolnych, którymi się w  dużej mierze (35 proc.) 
posługuje.

N ie  można pominąć strony społecznej za
gadnienia. Ludność farmerska stanowi zapas 
s iły  żywotnej dla ludności miejskiej, wyczer
panej umysłowo i fizycznie, o słabszym natu- 
lalnym  przyroście. Wreszcie dodać należy, że 
wybory często są zależne od farmerów głosu
jących, nie na list.ę jednej z dwóch nartji, po

litycznych, lecz na podstawie interesów ekono
micznych.

Jeżeli się weźmie pod uwagę, że fanm r jest 
równocześnie finansistą, przedsiębiorcą, wyko
nawcą i częściowo sam spożywa owoce swej 
pracy, to łaitwo zroz,umieć, iż kryzys rolniczy 
ma dla niego bardziej bezpośredni0 znaczenie 
niż npL kryzys przemysłowy dla bankiera, wła
ściciela czy dyrektora fabryki lub robotnika.

W  rolnictwie, podobnie jak w przemyśle, 
poszli Am erj kanie po drodze modernizacji 
produkcji. N ie można jednak zapomnieć o tern, 
że oiły przy rody (posucha, w ylew y, zaraza 
i  t  <Ł) mają większy wpływ na rolnictwo niż 
na przemysł. Produkcja rolnicza jest zatem 
z natury rzeczy niestała. K ryzys jednak rol
niczy w Stanach Zjednoczonych jest wynikiem 
■nnych czynników. <uninowicie: zmniBjjzenia
się obszarów uprawianych, rosnącego ndebeapie 
ozeństiwa konkurencji zagraniczaiej i wzrostu 
kosztów produkcji przy niedostatecznym wzro
ście cen produktów r^uiczych.

Jeżelibyśmy chcieli przeprowadzić porów
nanie ze stosunkami europejskimi, t.o możnaby 
je sformułować umiej więcej jak następuje: 
w  Am eryce wydajność hektara jest niską a w y
dajność pracy ludzkiej wysoka, w  stosunku do 
Europy. Europa uprawia intensywniej, używa
jąc większej ilości siły roboczej do uprawy 
mniejszych obszarów, gdy w  Ameryce uprawia 
iię  więkisze obazary, lecz z mniejszą staran
nością.

Jeżeli przyjmiemy za punkt wyjścia, iż trzy 
czynnik* wpływają na życie ekonomiczne, a 
mianowicie; produkcja, wymiana i spożyde, to 
zauważymy, iż  Amerykanie starają się zaradzić 
upadkowi rolnictwa szczególnie przez organi
zację wymiany. Około 15 tysięcy stowarzy
szeń rolniczych, liczących 2 i pół miljona 
członków, stara się przy pomocy władz fede
ralnych, stanowych i uniwersytetów wypraco
wać praktyczny system, któryby pozwolił rol
nictwu zająć równorzędne z przemysłem miej
sce i przywrócić równowagę żyda  ekonomicz
nego Stanów Zjednoczonych. A. M.

Burlington, w maju.

cja świadczą następujące cyfry przytoczone 
pi zez p. prezesa: •

a) zapas walut w  Bamkiu Polskim spadł 
z 250 mil*, zł. w  końcu marca, do 73 milj. zł: 
w końcu Hpca, czyli o 177 milj. zł. w ciągu
4 miesięcy; 

h) w  lipcu 1925 r. suma walut, sprzedawa
nych przez Bank na giełdzie warszawski! j. 
wynosiła w  pierwszej dekadzie przeciętnie 800 
tys. ool. dziennie, zaś w  drugiej dekadzie —  
900 tys. doi. dziennie;

c) w końcu llpca. gdy Bank wprowadził 
ograniczenia sprzedaży walut, zapas pokrycia 
kruszcowego był już d-c tego stopnia uszczu 
plony, że aby mrzymać pokrycie biletów oko
ło 35%, nie wolno było sprzedać walut ponad
5 milj. doi.

Tak  w  świetle cyfr wygląda wima władz
Banku Polskiego.

N ie bawiąc się w  bliższą analizę zarzutów 
i apologji p. Grabskiego stwierdzić jeonak trze
ba, że p. premjer zbyt lekkomyślnie i popędl'.- 
w ie obwinia o niedbalstwo ludzi, których prze
cież sam powołał na odpowiedzialne stanowi 
ska i obdarował swesn zaufaniem.

Czy Bank Polski winien spadkowi złotego.
Odpowiedź p. Karpińskiego na zarzuty b. pretnjera W ł. Grabskiego.

Ostrzeżenia Banku Polskiego. —  Jak rząd wpływał na politykę kredytową instytucji 
emisyjnej.   Dlaczego Bank Polski nie miał ducha" do wałki ze spadkiem złotego.

iW tych dniach ukazała się na rynku książ
ka p. W Ł  Grabskiego o jego dwuletniej pracy 
w  rządzie. Dzieło p. Grabskiego zawiera m. łn. 
kilka zarzutów pod adresem władrz Banku Pol
skiego, na które odpowiada w  ulotce preze* 
tej instytucji p. St. Karpiński. Z charakterr- 
stycznej jego obrony wyjmujemy kilka nastę
pujących szczegółów.

W  obronie polityki Banku Polskiego 
stwierdza p. Karpiński, że władze naszej In
stytucji emisyjnej już w e i.TZcśniu 1924 prze
strzegały rząd przed ewantualmemi następstwa
mi bierności handlowej i zwracały uwagę na 
konieczność wydawania zarządzeń, któreby 
ograniczyły zbędny import. ‘

Oo do konkretnego zarzutu, że Bank Pol
ski w 4-ym kwartale 1924 prowadził lekko
myślną politykę kredytową”  (str. 133), stwier
dza p. Karpiński, że władze Banku postano
wiły już we wrześniu 1924 r. znaczniejszych 
kredytów —  mimo istniejącego wówczas głodu 
kredytowego —  nie przyznawać.

Jeżeli w  następnym okresie {od grudnia 
1924 do lutego 1925) wznowiono rozszerzenie 
kredytów, to stało się to  jedynie na skutek 
ocrzymyw anych <jd Ministra Skarbu zaoe wnieii, 
że w najbliższym czasie Bank uzyska zinaoz 
ny przypływ walut z tytułu dużej pożyczki 
'Sgratrioznej.

Należy dodać, że rozszerzenie kredytów 
w ukresie od grudnia do marca następowało 
nietylko z wiedzą Ministra Skarbu, ale wprosr 
na skutek jego nalegań fpismo Prezesa z 20. I. 
1925) oraz że z kredytów  tych w  zn Jcznej 
mierze korzystały bani i państwowe.

Ponadto domagały się władze Banku re
strykcji paszpoa-rowej i redukcji zakupów rzą
dowych zagranicą.

Odnośnie zaś dó zarzutu, że „B aukori P o l
skiemu zabrakło ducha dc walki z przeciwno
ściami”  zaznaczył p. Karpiński, że władzom na 
szej instytucji nie ty le  zabrakło ducha, ile po 
prostu środków na dalszą obronę złotego.

Jak katastrofalnie kształtowała się sytna-j

Produkcja na Gór. Śląsku w maiu.
■Wydobycie węgla na Gómytm Śląsku w y

niosło w pierwszej połowie maja b. r. 902.000 
ton. Ogólnie skonsumowano 951 00o ton, z cze
go na eksport przypada 345.526 ton.

Strajk w Zagł. Dąbrowskim zakończył się
W edług nadeszłych z Zagłębia Dąbrow

skiego wiadomości, na urządzanych w  tamtej
szych zakładach przemysłowych zgromadze
niach robotniczych zapadła uchwała zakończe
nia strajku.

Groźby ncwych konfliktów w Łodzi.
Po dłuższym okresie spokoju w Łodz: za

nosi się /nowiu na tarcia między robotnikami 
a pracodawcami.

Ostatnio wynikły w  różnych fabrykach za
targi na de angielskiej soboty, której nie chcą 
uznać przemysłowcy, wobec czego w  ub. so
botę w  całym szeregu fabryk robotnicy po
rzucili pracę, by w ten sposób zaprotestować 
i zmusić przemysłowców do uznania angielskiej 
soboty.

W  związku z tern odbyły się ostatnio ze
brania w posz jzegółnych związkach zawodo
wych, gdzie postanowiono w każdą sobotę 
strajkować, o cze.m oczywiście dowiedzieli się 
łódzcy przemysłowcy.

Hutnictwo polskie weszło w okres 
korzystnej koniunktury.

Pomyślny stan zatrudnienia.
W  hutach żelaznych sytuacja jest pomyśl 

na. Zamówienia wpływają w większej ilości, 
aniżeli w kwietniu, co przypisać należy głów
nie poważnym zleceniom rządowym, które 
w kwietniu wobec oodwyżki cen żek za wstrzy 
mały się od kupna, teraz jednakże wskutek 
obniżenia cen przez Syndykat, ponowiły zamó
wienia- Huty pracują intensywnie na dwie lub 
trzy zmiany a wytwórczość ich przewyższa 
produkcję z tego samego okresu 1926 roku 
w  niektórych działach o 60, w  niektórych zaś 
nawet o blisko 120%. Szczególnie wielkie za
mówienia naphwają na surówkę, wyroby wal
cowane i stal,

Eksport przedstawia się korzystnie i kieru
je  do Japonjj, Chin, Ameryki Południowej 
i częściowe Północnej, krajów bałkańskich 
etc. W  najbliższym czasie mają być wprowa
dzone rury i wyroby żelazne na rynek brazy
lijski, gdzie spotkają się ze zdecydowaną kon
kurencją Niemców, Belgów, Francuzów i An- 
jrlików.

Przemysłowcy polscy są przekonani, że pod 
względem cen i jakość? towaru będą mogli 
śmiało zmierzyć się z importerami innych 
państw.

 oOo------

0 kulturę jedwabniczą w  Polsce.
Pierwszy w Polsce konkurs jedwabniczy.
Centralna Doświadczalna Stacja Jedwabni- 

cza w  Milanówku pod Warszawą organizuje 
w  roku bież. pierwszy konkurs na najlepiej 
wyhodowane oprzędy jedwabne. W  konkursie 
mogą przyjmować udział wszyscy hodujący 
w  roku bież. jedwabnik, w  ilości rocząwszy 
od pięciu gramów jajeczek. Prócz lagród Sta
cji jedwabniczej przewidziane są nagrody 
dwóch ministerstw, oraz orsranizacyj ogrodni
czych. Jednocześnie przypomina się wszyst
kim tym, którzy posiadają drzewa morwowe, 
ażeby wykorzystali je tej wiosny, hodu.iąc jed 
wabniki. Jajeczka jedwabników i podręcznik 
H i St. W itaczków „O hocowli jedwabników 
i morwy”  dostarcza Centr. Dośw. Stacja Jed- 
wabnicza w  Milanówku pr>d Warszawą, do
kąd należy się zwracać. Stacja ta zapewnia 
również hodowcom korzystny zbyt wyhodowa
nych oiprzędów.

 or.o------

Giełda akcyjna bez zmiany.
Wczorajsze obroty na giełdzie akcyjnej nie 

przyniosły wybitniejszej zm any -w sytuacji.
Zainteresowanie żywsze giełdą utrzymuje 

się, ec pociąga za sobą oczywiście zwiększenie 
się obrotów. Kursy papierów wartościowych 
pozostały jednak bez zmiany, z wyjątkiem Chy
bia, które wczoraj lelek o zwyżkowało.

Na pog ełdziu większa część papierów przed 
miotem dużych obrotów. Pozatem i ta nie za
obserwowano poważniejszej zorany.

Notowano: Bank Hipoteczny 40 gr: Tohan 
68— 69 gr; Zieleniewski 22— 22.40 zł; Pocisk 
3.60 zł: Trzelbnia 60 gr; Parowozy 75 gr; Gór
ka 50.50— 51.50 zł; Strug 50 gr; Azot 2.05—  
2.10 zł; ChodoTÓw 143 zł: Chybie 6.50— 6.95 zł; 
Garbarnia 7.50 zł; Bank Polski 148 zł; Nobel 
610— 6.20 zł; Cegielski 45— 46 zł; Polska Nafta 
40— 42 gr; Gazy Zachodnie 1.70 zł; Gazy Wscho 
dnie 29.50 zł; Lokom otywy 1.85 zł; Ćmielów 
32— 33 gr.

Dolar w  Krakowie 8,93; dewiza dolarowa 
8.94— 8.95 zl.

Oficjalnie notowano: Dolary 8.92, 8.94. 8.90; 
Belgja 124.30, 124.61, 123.99; Holaudja 358.20. 
359.10, 357.30; Londyn 43.45. 43.56, 43.34: No
wy Jork 8.93. 8.95, 8.91; PaTyż 35.0.1 35.14. 
34.96; Praca 26.60, 26.56. 26.44; Szwajcarja 
172.25. 172.07. sprz. 172.*0 kup. 171.64; W ło
chy 48.90, 49.02, 48.78; Wiedeń 125.95. 126.26, 
125.64; Kopenhaga 239.25, 239.85, 238.65.

Apteka im. Królowe] Jadwigi
M AQ. J O Z E F  X 0 P E R S K I
KRAKÓW, UL KARMELICKA L. 9. 

poleca

św ie że  w o d y mineralne
krajowe i zagranczne 

oraz artykuły sazonu letniego Jak
K M  O  C l a  bezsprzecznie najpewniejszy

i A  *  ^  tepiciel szczurów  i m yszy.

Hf M VIIV w padslkach-rozpylaczach,
m m l * znakom  i ly  ńrodek do tępie

nia w sze lk iego  rodzaju robactwa.

1 P  A  R  A  S I T A  S  * *  (p*yn), wypróbowany
n iezawodny środek 

rio wytępienia pluskiew i ich zarodków.

w  specjalnych pudelkach z  
sitkiem. Naukowo w ielokro

tnie stw ierdzany. Jako znakom ity środek przeciwito 
molom i ich zarodkom.

A N A T O L  K P  A K C W IE C K I. 4

Rewanż.
fH istorja  niefrasobliwa).

G w izdek  znalazł się w  pół m inuty.
—  Lad ies  and Gentlem enl Pan ie i pano

w ie ! —  m ów ił Mattini. T en  pan ob ją ł k ie 
row n ictw o zaw odów . Za  chw ilę  rozpoczn ie 
się m ecz bokserski m iędzy  pięściarzam i 
św ia tow ej sławy. To. jest P. B ill Sheffield, 
zw an y „N iem ym  B aw ołem ” , ja  mam zasz
c zy t być Giuseppem Mattinim . a że poch o 
dzę z  F iesole, przezw isko m oje: „B a lon  
7, F ieso le ” . Obaj b v li m istrzo św iata  w  w a
dze c iężk ie j. W a lc zym y  aż do rozstrzygn ię
cia. W sze lk ie  uderzenia p ow yże j pasa do
zwolone. Zaw odnik , k tó ry  dotknąw szy d y 
wanu jakąko lw iek  częścią ciała oprócz stop, 
nie możp po up ływ ie dziesięciu sekund p o 
djąć w a lk i, będzie  uw ażany za pokonanego. 
Runda trwa 20 m inu t W  pierw szej rundzie 
po 10 minutach jedna minuta pauzy, na
stępnie po każdej rundzie po dw ie m inuty 
pauzy... C zy  się pan zgadza?

—  Zgadzam  się —  rzek ł Bill.
—  Pana sędziego proszę do  środka. A  

oprócz tego  potrzeba jeszcze dwóch innych 
panów.

O chotn ików  znalazło się dość. D w om  w y  
branym  M attin i w ręc zy ł ręczn ik i, naczynia 
z w odą  i octem  i  udzie lił półgłosem  w a ż
nych  wyjaśnfień. Oni, w patrzen i w  niego, 
k iw a li m ądrze g łow am i, a  potem  umieścili 
się na krzesłach poza ringiem .

—  Pan ie i  panow ie! Zaczynam y!
—  B raw o !
P rzez tłum przepychał się m ały, siw iu

teńki człow ieczek .
—  Jestem  dr. N estroy , m ie jscow y lekarz, 

w ie jsk i lekarz, panie M attini. Znam was 
z daw nych  la t, pana i B illa. Zm ieniliście się 
bardzo, a le  to  chyba w y , tak  to w y . Posta 
rzeliście się. T e j  b ródk i nie m iał pan, panis 
Mattini... Od tych  ludzi w iem  już o co idzie.' 
B raw o! P roszę zaczynać! Pan ie R a fa ł —  
zw rócił się do gospodarza —  p p m ę  kazać 
przynieść m i krzesło.

Sędzia gw izdnął. Zaw odn icy  podeszli do 
siebie i podali sobie ręce.

Zdziw ione słońce pa trzy ło  filu tern ie p o 
przez liśc ie  na dw ie  o lb rzym ie postacie, 
k tóre pochylone do skoku, m ia ły  się rzucić 
na siebie. L iśc ie  szum iały jakąś monotonną 
piosenkę. Zw arte ko lisko w id zów , k tórzy  
nic jeszcze nie rozum ieli, a  ju ż zaczynali 
d ław ić się em ocją, zam ilkło...

W a lk a  się zaczęła. P rzec iw n icy  badali

się. M iękk ie podstępne uderzenia ś lizga ły  się 
po ich ciałach. Odskakiwali od siebie, aby 
za chw ilę do siebie przyw rzeć. Ruchy p o 
czą tkow e b y ły  jednak niepewne i n iero
zumne. Brak treningu i w iek  po ł >żyły na 
nich sw ój stygm at...

. . . .  a le  to  w a lc zy ły  siarę lw y . osiw iałe 
w  zapasach. A  zaw iść dawna, od pó ł życ ia  
pogrzebana w  pam ięci, w yros ła  ponac ich 
głow y...

Czasem późnej jesien i poprzez omdlałe 
smętkiem  chmury przedrze sio słoneczny 
dzień i uśmiechnie m iljardem  m ałych tęcz 
w  p rzyk ry te j siw izną szronu równinie... T a .  
k i słoneczny dzień przedarł się przez smę
tek w ielu  dziesiątek ich la t i w  jesien i ż y 
cia  ozłocił grob  ich karjery... Już to pewnie 
po raz ostatni...

Już po paru minutach walka zawrzała na 
clob-e.

B iałe c ia ło  M attin iego odpow iedzia ło już 
paru czerwonem i plam am i na potężne ude
rzenia sm agłego B illa , k ied y  człow iek -góra  
poderwał się do skoku. Pad ł cios w  okolice 
sorca. A le  B ill szybkim  jak  m yśl ruchem 
odparow ał uderzenie i lew ą  ręką w  rżną] 
M attin iego w  twarz. Zaczęła  się nawałnica 
uderzeń śm iałych, pew nych , szybkich  i  po
tężnych...

T o  ju ż w a lc zy ły  stare lw y . W a lc z y ły  na
prawdę. bezlitośn ie, św iadom ie i pięknie. 
G w izd  p rzerw ał w alkę. P ierw sze pół rundy 
by ło  skończone. T łum  odetchnął ciężko, 
jak  bardzo spracow any człow iek . Do zaw o
dn ików  przypad li zaim prow izowani masa
żyści i  nacierali im  ciało. Minuta minęła 
i w a lka  zaczęła  się na nowo.

A le  teraz B ill zastosow ał tak tykę  defen- 
zywną. B ron ił się, ustępował, uciekał. Run
da się skończyła.

Już w  pierwszych’ minutach drugiej run
dy  B ill sprowadził M attin iego do parteru po 
teżnem  uderzeniem  pod brodę. M attin i p rzy  
k iąkł na jedno kolano i oparł się ręką  na 
dywanie.

O zwałc się gorące „b ra w o " doktora, a 
tłum zachłysnął się wzruszę; dem. Mattini 
jednak podniósł się m om entalnie i momen
taln ie rzucił się na B illa . W id zow ie  m ieli 
przed oczym a b ez łrd n y  k łąb rąk. k tórego  
nie m ogli ro z ło żyć  na poszczególne ruchy. 
A  oto i  M attin i niespodzianie uderzył B illa  
od dołu w  szczękę. B ill oparł sie na lince, 
a  drugie uderzenie sprow adziło  go  do par
teru. Sędzia, d o lic zy ł do dwóch, k iedy  się 
podniósł. I  d ruga rundą b y ła  skończona...

(D alszy c ią g  nastąpi)..
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
F erim tj w Wyzwoleniu.

Warszawa, (Ą W ). W  związku ze »b ;erają.eym 
się w dniu 11 i 12 czerwca kongresem Wyzwo
lenia, w kolach parlamentarnych' uporczywe 
utrzymują się pogłoski o dalszych głośnych roz 
dźwiękach w tomie tego stronnictwa. Tarcia 
w  łonie W yzwolenia pogłębiły s-'ę ostatnio na 
tle stosunku do sprawy połączenia ze Stronnic
twem Chłopakiem, za czem wypowiada się mniej 
szość klubu parlamentarnego Wyzwolenia. 
W  ększość. złożona ze starych zaraniarzy prze
ciwstawia s‘ę temu stanowczo, decydując się na 
wet na rczfam.

Nominacje w wojsku.
Warszawa. (Telef. wł.) W  ostatnim ,d z ie n 

niku Personalnym11 ogłoszone zostały m. in. 
następujące zmiany personalne w woisku: 

Dowódcami pułków artylerji zostali miano
wani: podpułk. Drozdowski 20 pap., podpułk. 
Dąbski 19 pap., podpułk. Rarogiewicz 23 pap., 
podpułk. Filipkowski 1 pap., pułkownik Male- 
szewski 15 pap., pulkowrik Maciejowski 26 
pap., pułk. szt. gen. Kurcjusz 27 pap., pułk. 
Trzebiński 4 pap., podpułk. szt. gen. Pietras 
6 pap., podpułk. dT rcey ille  24 pap., podpułk. 
dr. Mańkowski 2 pap., pułk Heni 3 dali., pułk. 
szt. gen. Jagielski 2 dak.. podpułk. Remiszew
ski 14 dak., podpułk. Muller 13 pap., podpułk. 
Filipowicz 16 pap.

Dowódcami pułków kawalerji zostali mia
nowani: podpułk. sz. gen. Pryziński 9 pułk uła
nów, podpułk. szt. gen. W zaeny 8 pułk sape
rów  konnych, podmiłk. szt. gen. Słoniński 1. 
pułk ułanów, podpułk. szt. gen. Rostworowski 
27 pułk ułanów.-

AUDJENCJĘ, U  MIN. ZALESKIEGO.

Warszawa. (Teł. w ł.) Minister spraw zagra
nicznych ZWeski przyjął posła Stetsona I am
basadora Laroche.

P. OKĘCKI DO PRAGI, PUŁK.
MATUSZEWSKI DO BIAŁOGRODU.

Warszawa. (Tel- wł.) W  tej obwili rozważa
na jest kwestja obsadzenia niektórych placó- 
w ck  zagranicznych. Do Pragi ma być powo
łamy p. Okęcki, a dio Białog-odu pułk. Matu
szewski.

N O W A  USTAW A BANKOW A. .

Warsaawa. (Teł. wł.) tła podstawie do
świadczeń, uzyskanych w czasie przeprowa
dzania sanacji banków prywatnych minister
stwo skarbu przygotowało projekt rozporządze
nia Prezyderua Rzplitej, nowelizujący obowiąr 
żujące ustawodawstwo bankowe z rolcu 1924. 
Rozporządzenie dotyczyć będzie szczegółów na
stawy. nie dotykając jej podstawowych posta
nowień. Projekt rozesłany ziosta.rre zaintereso
wanym ministerstwom celem uzgodnienia.

-  > '  •

Opozycjoniści w łaskach.
Moskwa. (AW ). S. Kamienlew mianowany 
ał drugim zastępcą komisarza do spraw wo 

k ; ko-morskich Worosriłowa. Na miejsce Ka 
-r* miewa t, zn. na stanowisko naczelnika zarzą- 

czerworej armji mianowany został Lewi- 
,w, dotychczasowy drugi zastępca Woroszl- 

r ,vz . P ob aw ion y  stanowiska naczelnika floty 
* ?f, należący jak wiadomo do opozycji ma 
r  >wuż zająć wybitne stanowisko.

w .. . .  . „ - w - . --------- --

Warszawa. (Telef. wł). R za i. sowiecki miano- 
ił znanego komunistę Bie.oborodowa, który 
zestn ożył w  zamordowaniu rodziny carskiej 

Pi poku 1918. prezesem komisji polepszenia wa
łków bytu dzieci w Rosji sowieckiej.

----------O-------- -

i Ofenzywa wtrsk nałnocnp
w C h w i l .

Pekin. (P A T ) Główna kwatera donosi: 
/ojska północne ro-.noczęły w Honan ofenzy- 
rę. Liczba wojsk północnych wynosi 100.000, 
iaś wojsk nacjonalistycznych 70.000.

liAPONJA NIE W Y S Y Ł A  WIĘCEJ WOJSK  
\ DO CHIN.

Tokio. (PA T ). Gabinet japoński postanów'! 
'■dłożyć wydanie decyzji w sprawie wysłania 
vojck do Chin, kiedy sytuacja stanie się groźniej 
trą niż ostatnio. Rząd postanowił śledzić z wiel 
;ą uwagą dalszy rozwój wypadków, a w razie 
:aostrzenia się sytuacji zwołać natychmiast 
.-onferencję ministerjainą. Jak słychać, postano 
ńono w żadnym razie nie wysyłać do Chin 
cięcej niż dwa tysiące żołnierzy.

KLĘSKA NACJONALISTÓW,

Pzanghaj. (PA T ). W  ostatniej obwili donoszą 
[rogą radiotelefoniczna z Hankou. źp nac‘onail 
id ponieśli poważną klęskę. Ósma armja ma 
lyć doszczętnie zn szczona,

 o -

t a a r y k  obrany ponownie prezydentem.
Praga. (P A T ) Już od wczesnego ranka pa

nowało w gmachu parlamentu niezwykłe oży
wienie. O godz. 10 rano budynek parlamentu 
oblężony był przez tłumy publiczności. Szeregi 
pojazdów utrudniały dostęp do parlamentu. 
Poza obrębem obszaru zamkniętego dla publi
czności tłoczyły się masy ludzi, które na długo 
przed otwarciem posiedzenia zjawiły się przed 
gmachem parlamentu. Jeszcze przed otwarciem 
posiedzenia parlamentu trybuny i galerje byty 
szczelnie wypełnione. Korpus dyplomatyczny 
zjawił się w komplecie. Miejsce posła Patzela 
(narodowy socjalista), który zmarł w ubiegłym 
tygodniu, ozdobione było czerwoneml szarfami 
i swastyką.

O godz. 11.15 prezydent parlamentu otwo 
rzył posiedzenie. Pewien komunistyczny poseł 
wola: „poseł Sedonjak jest w kryminale1', na 
ławach komunistycznych powstaje wielka 
wrzawa, która trwa około minuty. Gdy wrza
wa się uciszyła, prezydent parlamentu wymie
nia nieobecnych posłów, przyczem poświęca 
zmarłemu posłowi Patzelowi pośmiertne wspo 
mnienie, które Izba wysłuchuje stojąc. Nieno- 
kój na ławach komunistycznych trwa jeszcze 
chwilę.

Prezydent parlamentu Malypetr konstatuje, 
że zgromadzenie narodowe jest kompletne do 
przeprowadzenia wyboi u prezydenta Rzeczy
pospolitej i przyporr:na postanowienia regula

minu stosowanego przy wyborze prezydenta.
0 godz. 11.22 rozpoczęło się oddawanie gło
sów.

O godz. 12.10 zakomunikował prezydent 
Izby rezultat dokonanego na wspólnem posie
dzeniu Izby poselskiej i senatu wyboru pre
zydenta Republiki czeskosłowackiej. Dotych
czasowy prezydent T. G. Massaryk wybrany 
został w pierwszem głosowaniu 274 głosami 
na nowy siedmioletni okres sprawowania god
ności prezydenta Republiki. Wymagana więk
szość trzech piątych głosów wynosik 253 gło
sy. W  głosowaniu wzięło udział 434 posłów
1 senatorów.

Na komunistycznego senatora Szturza pa
dły 54 głosy. Ogółem oddano 432 ważnych gło 
sów, 104 kartki głosowania oddano puste.

Po ogłoszeniu wyniku głosowania udał się 
premjer Svehla samochodem na zamek w celu 
sprowadzeni nonownie wybranego prezydenta, 
który ma złożyć przysięgę na konstytucję. —  
Rezultat głosowania przyjęte Izba burzliwym 
aplauzem. 21 strzałów armatnich obwieściło 
ludności fakt dokonanego wyboru. Na gmachu 
parlamentu wywieszono sztandar prezydenta 
Rzeczypospolitej. Giełda, która z góry liczyła 
się z ponownym wyborem prezydenta Massa- 
ryka ujawniła silną tendencję w ocenie gospo
darczej sytuacji kraju.
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Izba gmin pochwaliła krok rządu.

Londyn. (PAT).) Odpowiadając w  Izbie 
gm/In deputowanemu Labour Party, Clinesowi, 
który zgłosił wniosek, domagający się prze
prowadzenia śledztwa nad całokształtem in
cydentu angielsko-sowiecki ego, Chamberlain 
oświadczył, że rząd posiada masę dowodów, 
których liczba stale się zwiększa i według 
których we wszystkich częściach świata, gdzie 
tylko istnieją elementy niepokoju, czy bunt.u. 
rząd sowiecki starał się zawsze wykorzystać 
te okoliczności celem doprowadz-nia do roz
ruchów specjalnie tam, gdzie *®kutelf tego in
teresy angielskie mogłyby być narażone no 
szwank. Niema ani słoma prawdy w  poglą
dach __  ciągnął dalej Chamberlain  jakobym
w czasie pobytu w  Rzym ie i Genewie miał się 
starać o stworzenie unji antysowieckiej. Rząd 
angielski nie miał najmniejszego zamiaru wplą
tywać się w tego iodzaju kampanję antyso- 
wiecką. Rząd obecny prowadzi politykę poko
ju we wszystkich częściach świata i popiera 
lojalnie Ligę Narodów, podczas gdy rząd so
wiecki był jedynym, który odrzucił swoją 
współpracę w Genewie i Locamo. Rząd odrzu
ca wniosek deputowanego Cliuesa i zwraca się 
do Izby o wyrażenie mu jej zaufania oraz 
aprobowanie jego stanów iska. Na wypadek od
mowy rząd będzie wiedział co nakazuje czynić 
mu obowiązek.

Po przemówieniu Chamberlaina zabrał głos 
przywódca liberałów Lloyd George. przytną • 
jąc, że istotnie rząd posiada dość dowodów 
usprawiedliwiających jego decyzję zerwan.a

stosunków dyplomatycznych z sowietami. Zda
niem Lloyd  Georga, rząd sowietów nie dotrzy
mał przyrzeczeń i zawiódł oczekiwania, jednak 
mówca jest adania, że rząd brytyjski działał 
pospiesznie bez dostatecznego rozważenia spra
wy zerwania, które zdaniem mówcy nie przy
niesie korzyści. Lloyd George wyraził obawę, 
przed wzmocnieniem się propagandy antyan- 
eielskiej i zakończył swe przemówienie oświad
czeniem, że zerwanie stosunków z sowietami 
jest skokiem ku nieznanemu.

Wiedeń. (Teł. w ł.) Donoszą z Londynu: Po 
tytskusji zarcądaono głosowani'1 nad wnioskiem 
rządu o zerwanie stosunków z Rosją sowiec-* 
ką. Wniosek został przyjęty 357 głosami prze
ciw 111. Około 45 liberałów wstrzymało się 
cd głosu.

Dragi wniosek partji robotniczej o powo
łanie do życia komisji śledczej dfla zbadania 
dokumentów, znale/; ornych w  towarzystwie 
..Areos“ został odrzucony 367 głosami prze
ciw 118.

Będą aresztowania.,
Londyn. (P A T .) W  przemówieniu wygło

szeń em w Izbie Gmin w  ozasie dyskusji nad 
sprawą zerwania stosunków ze Sowietami mi
nister spraw wewnętrznych Joynson Hickes dał 
do zrozumienia że będą dokonane liczne are
sztowała szpiegów pozostających na służbie so
wieckiej, m. in. A . Molier szef sekcji szyfrów 
ropyjskiej delegacji w I ondynie.

Kanada również zarwała z Rosją.
Londyn. (P A T ) Agencja Reutera donosi 

z Ottawy, że rząd kanadyjski postanowi! wypo
wiedzieć porozumienie handlowe z sowietami, 
podnisane w roku 1921. ,

Ottawa. CPAT) Prezes rady ministrów za- 
wezwał do siebie szefa sowieckiej misji han
dlowej, zawiadamiając go o decyzji gabinetu 
wypowiedzenia układu handlowego z Rosją.

Szef misji sowieckiej oświadczył w  odpowie
dzi, że przedstawicielstwo dyplomatyczne 20 
stanie zamknięte, lecz misja handlowa musi 
jeszcze pracować jakiś czas, aby zakończyć 
rozpoczętą działalność. Przedstawiciel sowiec
ki wyraził jednakże nadzieję, że można będzie 
znaleźć soosób umożliwienia odnowienia zer 
wanego układu.

Sfesolini m try ta ie  parlamentarnej.
Żaden rząd nie posiada tak ego oparcia w na.odzie. —  Trzy wielkie dzieła muszą być doko
nane: organizacja sił zbrojnych, przeprawa Izen ie batalii finansowej, oraz reforma konstytucji. 

Parfamen1 owacyjnie przyjął mowę premjera.

Rzym. (P A T ). Wczoraj odbyło się otwarcie 
iesji parlamentu. W chwili weścia na salę Musso 
lin’ego zerwała się burza okrzyków na jego 
cześć. Po przystąpieniu do dyskusji nad budże
tem min. spraw wewnętrznych, zabrał glos 
Mussolin1, zaznaczając na wstęp e iż wbrew do 
tychczasowemu zwyczajowi przemówienie jego 
będzie aługie i obfitujące w dane cyfrowe. Na 
początku mówca przedstawił stan zdrowotny 
narodu włcskjego. Mówiąc o faszyzmie, premjer 
oświadczył: siły faszyzmu są zwarte trwałe, nrc 
naruszalne, dyscyplina jest nieugięta. Obok rzs 
du stoi partja, stoi milicja faszystowska, stoją

syndykaty, stoją wszystk!e siły żywotne naro
bi. Żaden rząd nie posiada głębszych podstaw 
fcż rząd włoski.

Muszę sobie —  mówił premjer —  zapewnić 
-ter nad narodem włoskim na przeciąg conaj- 
-ntiiej lat 10 lub 15. Jest to rzecz n ezbę^na. p-, 
nie waż mój nastęnea jeszcze się nie urodzT 
Mam ściśle określone zobowiązania wober rewo 
’ucji 1 wo-be; Włoch. W nne hvć dokonane trzy 
■v«e1kie dzieła- ostateczne zorganizowanie sił 
•bro'nvc.b. przeprowadzenie batalii ekonom'p? 
•ej i finansowej, oraz reforę konstytucji.

Przechodząc do polityki zagraniczne1 prt

mjor przypomniał, iż udał sćę był do Lok arna- 
aby dokonać aktu dyplomatycznego i polityczne 
go o podstawowym znaczeniu. Francja i Niem
cy zobowiązały się do wzajemnego nieatakowu 
n‘a się. Dwóch „żandarmów11: Anglja i Włochy 
czuwały nąd tern. aby zobowiązanie to tde zo
stało naruszone. Teraz po dwóch latach naroay 
borące udział w konferencji lokarneńskiej zbro
ją się na lądzie i na morzu. Ostatno odbyła się 
wielka parada berlińska, podczas której niesio
no m. Jn. transparent z napisem: ,-Od Trjestu 
do Rygi11. Jest to paradoksalna gaffa. jest to 
jednak jednocześn i fakt, dyktujący Wrocbom 
faszystowskim ich wyraźny OuOwiązek zorgani
zowania swoich Sił na lądzie, na morzu i w  po
wietrzu.

Trzeba móc zmob’lizować .w odpowiedniej 
chwili 5 milionów ludzi, uzbroić ich TrzeGa 
wzmocnić naszą marynarkę, trzeba, aby nasze 
siły lotnicze, w których pokładamy tyrę ufności 
byty tak l:czne i tak potężne, aby powierzchnia 
mi skrzydeł aeroplanów mogły zasłonić blask 
słońca na naszej ziemi. W tedy dopiero a nastąpi 
to w przyszłości między latami 1935 a 1940 
w żywotnej ohwiT historji Europy, będziemy 
mogli zjednać posłuch naszemu głosowi i uj
rzeć jak prawo nasze zostało uznane (bardzo ży 
we oklaski).

Stworzyliśmy państwo korporacyjne, 00 wy 
suwa znowu zagadnienie parlamentu. Izba ta, 
która zgodnie funkcjonuje trwać będzie prze® 
okres ustawodawczy, lecz jest rzeczą widoczną, 
że Izba jutrzejsza nie będzie podobną do dzi
siejszej. Dzisiaj 26 maja grzebiemy uroczyśćjp 
kłamstwo powszechnego głosowania demokra
tycznego (oklaski). Jutro rów> ’eż mieć będzie
my Izbę. jednak będzie ona wyłoniona poprzez 
Organizacje korporacyjne. W  końcu br. lub 
w  roku przyszłym ustalone zostaną formy, we. 
dług których ma być powoałna do życia Izba 
kornoracyioa.

Kończąc swe przemówienie MnssoHni przy
pomniał formułę: „Wszystko w państwie, nic 
nrzsciw państwu, nic poza państwem11. Tylko ta 
formuła daje siłę narodom. Za lat 10 Włochy 
będą nie do poznania, gdyż zmienią radykalnie 
swe oblicze, zwłaszcza duchowe.

Końcowe słowa przemów enia przyjęte były 
ńiemfflcnąeemi oklaskami i okrzykami: „Niech
żyje Duce“ ! Izba uchwaliła rozplakatować prac 
mówienie MussoPniego Premjer opuścił tryounę 
wśród niemilknących owacji.

-------------n< ..i-

Znisrono kontrolę w Bułgar i
Sofja. (P A T ) Dzienniki donoszą, ie  konfe

rencja ambasadorów w Paryżu postanowiła na 
podstawie sprawozdania wojskowej komisji 
kontrolnej w Bułgarji i po zasiągniąciu opinji 
marszałka Focha znieść kontrolę wojskową 
w Bułgarji. Postanowienie to zosta-ło już ofi
cjalnie zakomunikowane rządowi bułgarskiemu.

SAMOBÓJSTWO N A  NO W YM  ŚW IECIE.

W  domu Nr. 15 a na Nowym Świeoie w W ar
szaw ę mieszka u rodziców 19-letni Kazimiera 
M chory na irelancholję i nerwy i  o tego stop
nia, że już wielokrotnie usiłował pozbawić się 
życia, a trzy razy zatrzymano go już na para
pecie okna. gdy chciał wyskoczyć z wyBokośai
2 piętra, aby niezawodnie ponieść śmierć na 
miejscu. Wczoraj wieczorem młodzieniec korzy
stając z nieobecności rodziców, nanisaj krótki 
fcst pożegnalny i skoczył z okna. Powstało ol
brzym e zbiegowisko. Lekarz Pogotow ia pry
watnego stwierdził jednak tylko lekkie obrażę-
n:a ciała. Rodzice przywiali się potem, że w tro
sce o życie syna, kazali już dawno zaopairzyć 
:f£ o  obuw e w poceszwy i zelówki gumowe 
Bersoi:11 które jako idealnie elastyczne i prak- 

wczne, okazały się nawet zbawcze w powyż
szym tragicE iym t/ypadku.
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ESPERANTO  W  RADJOFONJI. Międzyna
rodowy kongres światowej Unji Radiofonicz
nej, który odlbył się, jak  donosiliśmy, w dniach 
11— 13 maja b. r. w  Lozanjnae, przyjął Espe
ranto do radjoaudycyj międzynarodowych.

RADJO W  PO CIĄG ACH  POLSKICH.
W  przysizłym tygodniu na Mnji Warszawa—  
Stdemieiwice rozpoczną się próby udoskonalo
nego radjo odbiornika, kolejowego. Poprzednie 
próby dały naogół zadawalające wyniki, je 
dnak trudność stanowiła kjwiest/ja uziemienia, 
jak  również ujemnie w p ływ ały na ozystość od- 
hiBranych audycji elefctrowmie kolejowe, koto 
których przejeżdżały pociągi. Obecne udosko
nalenie polega na tem, że aparat odbiorczy nie 
będzie posiadał wcale autem, a uziemienie dc- 
ikomane będzie za pośrednictwem kó? i szyn. 
W  pociągach zakładane będą aparaty jedmo- 

tlanupowe, czyli, że nadawać się one będą do 
Odbierania audycji na większe przestrzenie. Na- 
rayóo aparaty odMorcze montowane będą 
w  wagonach służbowych. Jeśli próby dadzą 
słabe wyniki, wówczas Ministerstwo Komuni
kacji zadecyduje, w jakich pociągach, na ja-

Iki&h linjach i w  których klasach zakładane 
będą radioodbiorniki kolejowe, mające na cela 
uprzyjemnienie podróży pasażerom.

Program y stacy j radjow ych.
Niedziela, 29 maja.

Kraków. (422) g. 15.10. Transmisja z W ar
szawy, 18.40 Rozmaitości. 19 Odczyt pod tyt. 
„O gdazłcczifcaoh niewieścich stów kilkoro11 —  
wygł. p. Z. Gflińska-Stachowa, 19.30 Odczyt 
pod tyt.' r Edison, jakio w ielki wynalazca, i czło
wiek11, wygł. Inż. Górka, prof. Sak. Przem.. 
20 Przerwa, ewentualnie komunikaty, 20.30 
Audycja krakowsika: H. koncert muzyki fran
cuskiej. W ykonawcy: pp. M. Ambrosowa, F. 
Bodnicka, J. Krzyształowiczowa, Z. Kucz- 
mierozyfkawma, E. Sęk a równa, M. Deanar-Miku- 
szewsM (śpiew), A . W alewska (deklamacja) 
i Chór mdęezauy Tow. muzycznego, dyrygent 
dyr. Bolesław Walletk-WalewekL   ..Król Da
wid11  Psalm symfomiozmy Artura Hnneggera;
I. część w  ośmiu ustępach solo,wy ch i chóral
nych, IL  część w  dwóch ustępach wokalnych, 
III. część iw ośmiu ustępach wokalnych. 22.30 
Transmisja z Warszawy.

Warszawa. (1.111) g. 13.45 Odczyt p. t. 
„Letn ie żywienie trzody11, 14.10 Odczyt p. t.

„Zużytkowanie odpadków w gospodarstwie 
róLnem*, 14.35 Odczyt p. t. „Najważniejsze 
wiadomości i wskazania rolnicze, 15.10 Trans
misja koncertu symfonicznego z Filharmonii 
warszawskiej, 17.05 Program dla dzieci, 17.30 
Koncert popularny, poświęcony miuzyce cze
skiej, 18.40 Rozmaitości, 19.05, Odczyt pp- 
„Sejm w czasach Jagiellońskich11, 12.40 Oa- 
czyt p. t. „Tunis Kashah i Suki11, 20.30 Kon
cert wieczorny, 22 Sygnał czasu, Komunikaty,
22.30 Muzyka taneczna.

Poznań. (270.3) g. 1015 Transmisja nabo
żeństwa z Katedry Poznańskiej, 1210 W y 
kład z działu rolniczego, 12.40 W ykład z dzia
łu rolniczego, 15.10 Transmisja koncertu z Fil
ii armiom ji Warszawskiej. 17.05 Odczyt, 17.35 
Transmisja koncertu z Warszawy, 18.45 Nad
program, 19 Program dla dzieci, 19.45 Poga
danka p. t. „Zaco mamy czcić Słowackiego1*, 
20.15 Koncert wieczorny. !

Wrocław (322.6) g. 11 Nabożeństwo kato
lickie, 12, 18.15, 21 Koncert; Praga (348.3) 
g  11, 20, 22 Koncert; Brno (441.2) g. 11, 17, 
19 Koncert; Langenherg (468.8) g. 13, 17,30, 
21 Koncert; Berlin (483.9) 11.30, 17.20. 20.30.
22.30 Koncert; Wiedeń (517.2) 10.30, 11, 16, 
19 Koncert.

UWAŻAĆ na MARką

-OPTIMA"

HUMOR.
Pani o dyrektorze. Ozy trzyaktowa sztuka 

moja została przyjęta? —  pyta autor dramatycz 
ny. —  Wie pan, czytali ją trzej reżyserowie 

doszli dio przekonania, że trzeba skreślić cały 
akt. —  Ostatecznie zgodziłbym się na to. —  
Niestety jednak każdy z reżyserów domaga się 
skreślenia innego aktu.

i
S u m  B

Ośmioklasowe 
“ prywatne Gimnazjum

z prawem publiczności w Jarosławiu

S it !  t u p t a ł a m  f u n d a  U. M. Panny

przyjm uje nowe uczenice do

egzaminu wstępnego
w  dniach 14-go i 15-go czerwca 

lub
z początkiem roku szkolnego 

1927 — 1928.
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KURSY SAMOCHODOWE
Ini. Nanowskiego w Krakowie, ul. Czysta 5. 
Tel. 4248 zawodowe i dżentelmeńskie nadto 
przyspieszony KURS 6-DNtOWY SZKOŁĄ WŁOSKĄ 
Własne szkolne budynki, laboratorium. Ła
downia akumulatorów, poradnia fachowa.

\

ZA K ŁA D Y RADIOTECHNICZNE

„NATAWIS”
zatrudniają w Warszawie, Łodzi i Kra
kowie blisko 100 ludzi. Największy 
wybór aparatów, głośników i części 
do radjo. Instalacje na prowincji 
wykonujemy odwrotnie wła
snym personalem z pełną 
gwarancją za działanie.

Tel. 4590. K R A K Ó W  Tel. 4590. 

ul. Starowiślna 17,

A
D
J

Łagodnie namaszczający, niezawlerający tłusz
czu i rozpuszczający się całkowicie w wodiis,

KREM SIMON’a
przenika skórę, nie zostawiając żadnych śladów i 

^utrzymująe tak niezbędne dla bygjeny odporność i els- 
styczność naskórka.

Codzienne stosowanie Kremu Simon’i  na skórę wilgotną 
po umyciu nadaje cerze białości, wydellkatniając zna
komicie skórę. Po zastosowania wysuszyć i przypudrować, 

w  ip rzed a ty  w szędzie

, G rem a, P o u d re  & S avo n  S im on , P a r is . ,

OBRAZY
O RYG INALNE M A LA R ZY  POLSKICH

SPRZEDAJE NAJTANIEJ

Z. ZIEMBICKI, K R A K Ó W
PLAC M ARJACKI L. 2.

Dla P. T. Duchowieństwa 1 Urzędników  Pafiatwowyeh 
algi przy sprzedały na raty.

L.3135/1927
m

O B W IE S Z C Z E N IE .
Podaje się do publicznej wiadomości, t e  ce

lem oddania w przedsiębiorstwo do6tawy ma- 
terjałów pędnych, smarów i olejów dla wszyst- 
k di instytucji i zakładów Gminy miasta, Kra* 
kotwa w  czasie od 1 liipca 1927 do 30 czerwca 
1928 odbędzie się w Wydziale VII, Magistratu 
(główmy gmach Magistratu, U L  piętro, oficyny, 
drawi Nr. 40) w  dniu 10 czerwca 1927, tj. we 
czwartek o godzinie 12-tej w  południe publiczna 
licytacja zapomocą opieczętowanych i ostem
plowanych ofert.

Oferty należy składać na przepisanych for
mularzach ofertowych w  zamkniętych koper
tach, zaopatrzonych godłem oferenta w W y
da'ale m  Magistratu, III. piętro, oficyny,
drzwi Nr. 40 w  powyższym terminie do godziny 
12-tej w południe w  dniu licytacji.

W  osobnej kopercie opieczętowanej pod go
dłem oferenta ma być złożona równocześnie 
z ofertą nazwa firmy i adres oferenta.

WarunM Kcytaoyjno przejrzeć oraz formu
larze ofertowe wraz zo szczegółówem wylicze
niem rodzajów produktów naftowych i ich rocz
nego zapotrzebowania można otrzymać w  W y 
dziale VH. Mag strato, m . piętro, oficyny,
drawi Nr. 40 za opłatą 20 zł.

Wadjum wynosi 10.000 zł, które nałeiy do
żyć w  Kasie miejskiej w gotówce lub w  papie
rach wartościowych, posiadających bezpieczeń
stwo poplame przed licytacją.

t Magistrat stoł. król. miasta Kraków? 

dnia 21 maja 1927 r.
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Do tych wszystkich, którzy jedzą!
Niema człowieka, któryby nie miał między swemi ulubionemi daniami szwajcarskiego 

sera, śledzika, sałatki, flaków i t  p. jak również ostrych napoi. Niestety, muszą oni aobie od
mawiać akromnej przyjemności jedzenia tych potraw z powodu przykrego, wnętliwego zapachu, 
jaki się wydziela z ust po ich zjedzeniu. Wszystkie zresztą potrawy bez wyjątku pozostawiają 
po sobie konsumentowi, na skutek nieuniknionego rozkładu i gnicia cząsteczek jedzenia pomię
dzy zębami, ten sam niemiły zapach, acz mniej silny.

Jedynym środkiem absolutnie nanwającym niesmak i niemiły zapach z u*t Jest

F E R M E N T IN A
którą winno się płukać usta po każdem jedzenia.

FERMENTINA konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła, nsnwa przykry zapach z ust 
i czyni oddech przyjemnym.

eićw ny skład na Polskę; ROMAN WŁODARSKI, WARSZAWA, UL. LUBECKIEGO L. 5..
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjaeh C en a  23, 2.75 zA sztukę .
W  razie nie otrzymania należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU NA  POLSKĘ. Zamiejaco- 

wym wyiyła się po otrzymaniu z góry Zł. 3, lnb Zł.3.50 za zaliczeniem.

W Y S T R Z I f l A C  SIC N A Ś L A D O W N K T W I

»»;  Bochni na cmen- 
1RI tarzu sprzedam ka
plicę — grobowiec w  pięk
nym położenin — zaraz 
z powoda wyjazdu. Zofja 
Góraka, Bochnia L. 178.
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Kam ienica w śród
mieściu II. p. z wol- 

nem pomieszkaniem za 
9.000 dolarów do sprze
dania. Wiadomość Koło
dziejczyk sklep. Garbar
ska. 4. 647

Pończochy damakie 
i dziecinne, skarpetki 

męskie w  wielkim wybo
rze i najtaniej knplć moż
na w nowo powstałym 
sklepie katolickim Zofji 
Aksakowej byłej współ
właścicielki firmy Szajda- 
kowski i Ska obecnie ul. 
Wiślna 4. 615

Chcesz otrzymać
posadę?

Musisz ukończyć knrsa 
fachowe koresponden
cyjne prof. SEKUŁO- 
WICZA, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyu
czają listownie: bn-
chalterji, rachunkowo
ści kupieckiej, kores
pondencji handlowej, 
stenografii, nauki han
dlu, prawa, kaligrafii, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu świa

dectwo.
Żądajcie prospektów

POLSKA AKADEMIA DMIEIETNOSt ]
odda w  dzierżawę od dnia 1 kwietnia 1928 r. ,

r o lw o r ł f  O R A IłO W N B C A  STARZEfilSK A , POW . SrzOZÓW
obszar 366 morgów, na okrea 6-cio względnie 12-Ielni.

Oferty z podaniem wysokości ofiarowanego czynszu w  zboża (żytii 
1 pszenica po połowiel oraz z referendami należy wnosić wyłącznie pt‘ .
semnie do P o ls k ie )  A k a d e m i i  U m ie ję tn o śc i w  K r a n ó w ie  u llc r \ 
S ła w k o w s k o  N r . 1T. do dala 20 czerwca b. r. Przy kontrakcie wy 
magana kaucja (w  gotówce, papierach wartościowych lub zabezpiecrenlti 
hipotecznem) w  wysokości półrooznego cżynszu dzierżawnego.

S t a n is ła w  K u t r z e b a  m . p
Sekretarz Generalny.

Rok za falenia 1906. \ 
B U »«H V A

O r g a n ó w  K o ś c i e ln y c h
salonowych i koncertowych!",

01 i napraw;
oraz zmiana dawnych system ów  

na sposób najnow szy

losłalada motorów elebtryizD.
do ładowania powietrza,

iii zniizt
  lub brakujących piszczałek

Części składowe organów zawsze gotowe na składzie.
Zafcłaa Rcdowu Organów Kościelnych

STANISŁAW TOBOLA, Kraków, ul. Senacka L. II.
.Wydawca: ca „Głoe Narodu1* Ska z ogr. odpow. K. Holeksa, —  Redaktor naczelny i odpow. J, Matyasik, !-» Drukarnia „Głosu Narodu** pod zarządem R, Perka.


